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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW LĄCZU 


OŁOS TOMASZOWSKI 


ORGAN WK tK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK m (WD 


Ku chwale 


w walce o wolność Polski — żołnierzy Armii Radzieckiej 
Dwudziestotysięczne rzesze lusu Warszawy w obecności Prezydenta RP 
złożyły hołd bohaterskim wyzwolicielom Stolicy 


WARSZAWA (PAP). „Chwała bohaterom Armii Radzieckiej, 


którzy 


przynieśli Polsce wolność i pokój!" „Przyjaźń polsko - radziecka, uświę 
cona wspólnie przelaną krwią, stanowi niewzruszony fundament niepo- 
dległości i wolności Polski Ludowej“ — oto napisy widniejące przy wej- 


ściu na wiełki cmentarz — mauzoleum, wzniesione 


zbiorowym wysił- 


kiem społeczeństwa Warszawy ku czci bohaterskich żołnierzy radzieckich 
poległych w walkach o wyzwolenie stolicy Polski. 


Ponad dwudziestotysięczne rzesze 
ludu Warszawy zamanifestowały w 
piątą rocznicę zwycięstwa Armii Ra 
dzieckiej nad hitleryzmem — jak 
bardzo żywa jest pamięć o bohate- 
rach radzieckich, którzy oddali życie 
za wolność Polski. 

Na uroczystość przybył Prezydent 
RP tow. Bolesław BIERUT. 

W uroczystości wzięli udział człon 
kowie Rady Państwa z marszałkiem 
Sejmu Kowalskim na czele, Rząd 
RP z tow. premierem CYRANKIE- 
WICZEM, wicepremierami tow. tow. 
Mincem, Korzyckim, Zawadzkim o0- 
raz marszałkiem Polski ROKOS- 


SOWSKIM, członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR z członkami Biura 
Politycznego na czele, członkowie na 
czelnych władz stronnictw politycz 
nych, generadicja, przedstawiciele 
związków zawodowych, organizacji 
społecznych oraz władze miejskie z 
przewodniczącym SRN — Zaruk-Mi 
chalskim. i 

Obecny był również dziekan kor- 
pusu dyplomatycznego ambasador 
ZSRR — Wiktor Z. Lebiediew oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni kra- 
jów demokracji ludowej, akredyto- 
wani w Warszawie, 

Na uroczystość przybyła specjalna 


Demokratyczne Niemcy dziękują ZSRR 


za wyzwolenie spod jarzma hitlerowskiego 


BERLIN (PAP). — W związku z] 


obchodem: Dnia Wyzwolenia prezy- 
dGium Tymczasowej [zby Ludowej 
z p. o. przewodniczącego prezydium 
Izby Eermanem Matterriem, człon- 
kowie prezydinm Tymczasowej Iz- 
by Krajów z przewodniczącym pre. 
zydium doktorem Lobedańzem oraz 
członkowie rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej z premie- 
rem Ottonem Grotewohlem złożyli 
wizytę w Radzieckiej Komisji Kon= 
trolnej, by wyrazić wdzięczność za 
wyzwolenie od jarzma hitlerowskie- 
go i za wielką pomoc ZSRR na rzecz 
budowy nowych demokratycznych 
Niemiec. 


Marsz. Bułganin 


na uroczystym przedstawieniu 
w Operze Praskiej 


PRAGA PAP). 8 bm: w godzinach 
wieczornych odbyło się w Teatrze Na 
rodowym w Pradze, żzokazji 5 roczni 
cy wyzwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką uroczyste przedsta 
wienie opery Smetany  „Sprzedana 
narzeczona”. 

Na przedstawienie to przybyli 
wszyscy członkowie rządu czechosło 
wackiego z premierem Zapotockym 
na czele, sekretarz generalny Komu 
nistycznej Partii Czechosłowacji — 
Słansky. liczni przedstawiciele nau- 
ki, kultury, przodownicy pracy, 
członkowie przybyłych na uroczysto 
ści delegacji zagranicznych raz 
członkowie korpusu dyplomatyczne- 
go. 

Pojawienie sie w teatrze radziec- 
kiej delegacji rządowej z wicepre- 
mierem rządu radzieckiego, marszał 
kiem Bułganinem na czele wywołało 
ogromną owację zebranych. 


W kilku wierszach 


POWRÓT POLSKICH MUZYKÓW 
Z ZSRR 

Z Moskwy udali się w drogę po- 
wtotną do kraju — artyści polscy 
— Halina Czerny - Stefańska, Sta. 
nistaw Szpinalski, Stanisław Siwik- 
Roj, Tadeusz Wroński i Jerzy Le- 
feld. którzy bawili w Związku Ra- 
dzieckim na zaproszenie Komitetu 
dla Spraw Sztuki przy Radzie Mini 
strów ZSRR. 

Koncerty muzyków polskich w 
Moskwie, Leningradzie i Kijowie 
były wielkim sukcesem i cieszyły 
się olbrzymią popularnością. 

KOPALNIE BELGIJSKIE 
ZATRUDNIĄ B. ANDERSOWCÓW 

Jak donosi z Aten Agencja TASS, 
dowiedziano się tam,.że czynna jesz 
cze w Libanie „misja“ b. emigracył 
nego rządu polskiego oddała do roz 
porządzenia  kapitalistom belgij- 
skim 300 Polaków. spośród znajdu- 
jących się w Libanie żołnierzy b. 
armii Andersa. Pod dowództwem 
kapitana wojsk andersowskich Po- 
lacy ci zostali odesłani statkiem 


greckim do Belgii, gdzie będą wyka 
rzystami do cieżkich robót w kopal- 
niach. ~ 


Delegacje przyjęli zastępca prze- 
wodniczącego Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej Siemiczastnow i inni 
przedstawiciele: Komisji = — + 


CZWARTEK 11 MAJA 1950 ROKU. 


delegacja naczelnego dowództwa AT 
mii Radzieckiej, złożona z uczestni- 
ków bojów e wyzwolenie Polski spod 
jarzma hitlerowskiego w składzie: 
gen. major Iwan A. Grosułow, gen. 
mjr Anatol P. Denisow oraz płk Mi- 
niej D. Zabasztański, 

Po odegraniu hymnów  narodo- 
wych polskiego i radzieckiego — u 
podnóża 35-metrowego . obelisku, 
wzniesionego przez lud Warszawy 
w hołdzie poległym bohaterom Ar- 
mii Radzieckiej, staje premier Rzą- 
du RP tow. Józef Cyrankiewicz, któ 
ry przemawia do wielotysięcznych 
tłumów. s 

Następnie zabrał głos w imieniu 
Wojska Polskiego wiceminister obro 
ny narodowej gen. Piotr Jaroszewicz 
oraz — w imieniu Armii Radzieckiej 
— gen. mir Iwan A. Grosułow. 

(Skrócone teksty przemówień po- 
dajemy na str. 2). 

Po przęmówieniach głucho ga- 
grzmiały Wwerble. Kompania honoro- 
wa KBW oddała trzykrotną salwę. 

Prezydent RP tow. Bolesław Bie- 
rut składą u stóp pomnika wieniec 
o biało . amarantowych szarfach. 

Następnie złożone zostają. wieńce 
od Ambasady ZSRR, od KC PZPR, 
od Armii Radzieckiej, Wojska Pol- 
skiego, Ambasady CSR, od CRZZ 
oraz dziesiątki wieńców i wiązanek 


|kwiecia od stronnictw politycznych, 
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poległych 


organizacji społecznych i społeczeń- 
stwa Warszawy. j 

Manifestacyjne uroczystości złoże 
nia hołdu pamięci żołnierzy radziec- 
kich i polskich, poległych w walkach 
z hitlerowskim najeźdźcą na zie- 
miach woj. warszawskiego, odbyły 
się na nowootwartych cmentarzach 
— pomnikach również w Płońsku, 
Makowie Mazowieckim, Garwnlinie, 
Siedlcach, Ostrołęce, Żyrardowie, 
Grodzisku, Sierpcu i Mińsku Mazo- 
wieckim. - 


Dnia 1 bm. w Stoczni Gdańskiej zo stał spuszczony na „wodę przedteg< 
minowo w ramach czynu 1-Majowego rudowęglowiec „Łódź. 


Robotnicy czechosłowaccy 
w ilarze Towarzyszowi Stalinowi 


PRAGA (PAP), — W Pilznie od- 
była się imponująca manifestacja 
przyjaźni czechosłowacko - radziec- 
kiej. 

Robotnicy fabryki budowy  loxo- 
motyw w Pilanie wyproduxowali lo 
koómotywę najnowocześniejszej kon- 
strukcji i postanowili ofiarować ją 
w darze Generalisgimusowi Stali- 
nowi. 

Na uroczystość przekazania loko- 


| motywy przybyły tysiące osób z ca- 


łej Czechosłowacji. Zgromadzone 

przed fabryką tłumy entuzjastycz= 

nie witały członków radzieckiej de- 

legacji rządowej — sekretarza KE 

WKP'b) Susłowa oraz generała Ro" 

dimcewa, a także premiera Zapo- 

tocky'go, wicepremiera generała Syo. 
bodę i innych członków rządu oraz 
zastępcę sekretanza generalnego Kow 

munistycznej Partii Czechosłowac 

kiej Franka. 


Historyczne zwycięstwo narodu radzieckiego 


Uroczysty salut artyleryjski i dumne meldunki produkcyjne b. frontowców 


uświećniły radosną rocznicę w ZSRR 


MOSKWA. — Narody Związku Radzieckiego, krajów demokracji ludo- 
wej i cała postępowa ludzkość obchodzą uroczyście § rocznicę zwycięstwa 
narodu radzieckiego nad faszystowskimi Niemcami, 


Prasa radziecka poświęcą wiele 
miejsca tej rocznicy, Oto, cò pisze w 
artykule wstępnym pt „Wielkie zwy 
cięstwo narodu radzieckiego” dzien- 
nik „PRAWDA; 


Historyczne zwycięstwo na miarę 
światową, osiągnięte przez naród rā- 
dziecki nad imperializmem niemiec- 


Caty kraj podejmuje Apel Sztokholmski 


dając wyraz niezłomnej woli walki o pokój 


WARSZAWA (PAP) — Z całego 
kraju napływają meldunki o rozwoju 
riichu obrońców pokoju, o powstawa- 
niu coraz to nowych komitetów 1 
przygotowywaniu masowego zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. 

Miejski Komitet Obrońców Pokoju 
w RZESZOWIE przystąpi do maso- 
wego zbierania podpisów pod Apē- 
lem Sztokholmskim w drugiej poło- 
wie maja. W zbieraniu podpisów we- 
zmą udział najaktywniejsi działacze 
organizacji społecznych i zawodo- 
wych, młodzież zorganizowana i nie- 
zorganizowana i kobiety — przedsta: 
wiciele różnych warstw społecznych, 
poglądów politycznych i wyznań re- 
ligijnych. Zbieranie podpisów poprze 
dzone zostanie popularyzacją uchwał 
Światowego Komitetu Obrońców Po- 
koju. 

Młodzież państwowej koedukacyj- 
rej szkoły ogólnokształcącej w JA- 
ŚLE, w liczbie 669 uezniów i uczen- 
nie, zorganizowała szkolny Komitet 
Obrońców Pokoju i wraz z gronem 


Francuzi masowo podpisują 
Apel $ztołkholmmski 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do-l 


noszą: 

W departamencie Sekwany zebra- 
no dotąd 147 tys. podpisów pod Apel. 
Sztokholmski, Akcja rozwija się w 
całym kraju ze wzmożoną siłą. 

VI kongres poszkodowanych przez 
wojnę, który odbył się w St, Nazaire 
oraz Krajowy Kongres Stowarzysze- 
nią Turystyki, który odbył się w Li- 
moges — jednogłośnie wyraziły so- 
lidarność z apelem. 

W SŁ Denis złożyły podpisy tysią- 
ce metalowców. W departamencie 
Nord apel podpisało już 125 tysięcy 
osób. 


ORZZ w Łodzi, ul. 


CSD e S e S OZ 


jednogłośnie 
skim, ; 


PO AEE NOEN EN 
SEKRETARIAT i 


Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju 


komunikuje, że siedziba jego znajduje się 
w gmachu 


pokój 104, telefon Nr 258-54 
Ro OG"NG"IGSZDCZZOGZZOGZZOGZZ0 


nauczycielskim złożyła podpisy pod 


Apelem. 


W JODŁOWEJ, pow. Jasło, zorga- 
nizowano Komitety Obrońców Poko- 
ju na terenie szkół w gminie i są- 
oraz miejsco- 
wych placówkach gospodarczych. Pod 
złożyli masowo 
miejscowi chłopi, uczniowie, nauczy- 
ciele, robotnicy rolni i pracownicy 


siednich gromadach 


pisy pod Apelem 


ninysłowi. 


W WARSZAWIE w dniu 9 bm. w 


Auli Politechniki odbył się pod ha- 


słem obrony pokoju wiec, który zgro 
madził liczne rzesze studentów tej 


uczelni. Wiec ten stał się wielką ma- 
nifestacją pokojową 'studentów. 

W dyskusji studenci i profesoro: 
wie wyrażali swą niezłomną wolę wal 
ki o pokój. ; 

We wszystkich powiatach i mia- 
stach wydzielonych woj. pomorskie- 
ko odbyły się w dniach od 6 do 8 ma- 
ja zebrania Komitetów Obrońców Po 
koju z udziałem przedstawicieli akty 
wistów terenowych, na których omó 
wiono plan kampanii pokojowej. 


Organizacja Bojowników o Wol- 
ność i Pokój w Grenoble wydruko- 
wała 120 tys. biuletynów z tekstem 
apelu. W mieście działa 12 komite- 
tów dzielnicowych, zbierających pod 
pisy. r f 

Rady miejskie w St. Malo, w Pont 
l Abe (radykałowie i socjaliści), w St, 
Martin de Crau w Montreuil, w Gar- 
ges — le Gonesses i w Aix en Pro- 
vence, składające się z komunistów, 
socjalistów, radykałów 1 członków 
MRP oraz RPF — opowiedziały się 
za Apelem Sztokholm- 


Traugutta Nr 18, 
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Czynny udział w pracach Komiteżu 
Obrońców Pokoju zadeklarowali wy- 
bitni działacze społeczni i kulturalni, 
M in. szereg profesorów Uniwersyte 
tu Mikołaja Kopernika w TORUNIU 
z rektorem — prof. dr K. Kórany'im 
na czele. 


Ostatnio powstał w SZCZECINIE, 
przy Uniwersyteckim Studium Przy” 
gotowawczym, Komitet Obrońców Po 
koju, skupiający profesorów i mło- 
dzież tej uczelni. Do prezydium Komi 
tetu weszli przedstawiciele organiza 
cji młodzieżowych i profesury. 


fiż naród radziecki i jego 


kim, stanowiło triumf socjalizmu i sy 
stemu socjalistycznego nad kapitali- 
stycznym, przynosząc olbrzymie ko 
rzyści całej ludzkości. 

Historyczne doświadczenie uczy — 
pisze „Prawda“ — że polityka agresji 
może zakończyć się tylko haniebną 
klęską podżegaczy wojennych, Jeżeli 
agresorom uda się "jednakże rózpęlać 
nową. wojnę, to- będzie ona. mógiłą 
już nie tylko poszczególnych państw 
kapitalistycznych, jak to miało miej 
sce podczas pierwszej i drugiej woj- 
ny światowej, lecz całego kapitali- 
zmnu Światowego. Olbrzymie zwycię- 
stwo narodu radzieckiego w wiełkiej 
wojnie w obronie ojczyzny przeciw- 
ko hitlerowskim Niemcom i imperia- 
listycznej Japonii jest groźnym ostrze 
żeniem dla imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych 


+ 

MOSKWA. — Z uczuciem zasłużo- 
nej dumy i radości powitał naród ra- 
dziecki ogłoszone dziś na łamach pra 
sy rozkazy ministerstwa spraw woj- 
skowych ZSRR — marszałka Związ- 
ku Radzieckiego, Wasilewskiego oraz 
ministra marynarki wojennej ZSRR—= 
admirała Jumaszewa, podkreślając, 
siły zbrojne 
obroniły wolność i niepodległość so- 


MOSKWA (PAP), — Jak donosi Agencja TASS, grecki komitet wy- 


stępujący na rzecz zlikwidowania 


terroru i zastosowania powszechnej 


amnestii w Grecji przesłał do Generalissimusa STALINA list, podają- 
cy do wiadomości swe ostatnie orędzie, które omawia straszliwe wa- 
runki życia narodu greckiego I wzywa wszystkich wolnych i uczci- 
wych ludzi do udzielenia mu pomocy. 


Jesteśmy przekonani — głosi list— 
że rząd ZSRR, kontynuując swą cen- 
ną pomoc dla naszego narodu, dopo- 
może w realizacji tego humanitarne- 
-go zadania, które wykonuje nasz ka 
mitet. Prosimy o przyjęcie wyrazów 
naszej wdzięczności. 

Orędzie komitetu skierowane jest 
do ONZ, do rzadów wszystkich Kra- 
jów, do Stałego Komitetu Światowe- 
qo Kongresu Obrońców Pokoju, do 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych, do Światowej Demokratycz- 
mej Federacji Kobiet, do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
do Międzynarodowego Stowarzysze- 
nia Prawników-Demokratów i do. opi 
nii publicznej całego Świata. Oto je- 
go treść: z 

Przedstawiciele związków zawodo- 
wych oraz społecznych i innych or- 
ganizacji greckich, dając wyraz jed- 
nomyślnemu pragnieniu naszego na: 
rodu, zwracają się do Was z prośbą 
o przyjście naszemu narodowi z po: 
mocą w jego dążeniu do znalezienia 
wyjścia z obecnej tragicznej sytuacji 
i do rozpoczęcia na nowa spokojne 
go, normalnego życia. 

Pierwszym krokiem na drodze do 
urzeczywistnienia tego celu winna 
być likwidacja obozu koncentracyj- 
nego Makronisos oraz powszechna 
amnestia dla wszystkich więźniów 
politycznych. 

W orędziu tym nie-chcemy rgz 
jeszcze opisywać szczegółów straszli 
wego dramatu, jaki przeżywaja więż- 


niowie. Trzeba było by wielu tomów 
aby napisać o tych setkach ludzi, któ 
izy pod wpływem straszliwych tor- 
tur dostali pomieszania zmysłów. a 
tysiącach ludzi, którzy stali się in- 
walidami i konają powolną śmiercią 
w Makronisos i w innych obozach 
koncentracyjnych, o dziesiątkach ty- 
sięcy ofiar — oficerów, przywódzów 
partii politycznych i związków zawo: 
dowych, uczonych. dzieciach i star- 
cach, kobietach, straszliwie tertuzo 
wanych w tym piekle, a zachowuja- 
cych wierność swym ideałom wolno- 
ści, demokracji i pokoju. 

Czytając nasze orędzie  skoncen- 
trujcie na chwilę wasze myśli na tra- 
gedii, której widownią jest dzisiaj 
Grecja. Wsłuchajcie się w rozpaczli- 
we głosy tysięcy ludzi, którzy wal- 
czyli o taki Świat, gdzie nie bedzie 
miejsca na tego rodzaju zjawiska, 


jak: Oświęcim, Buchenwałd, Dachau | 


cjalistycznej ojczyzny i wyzwoliły 
narody Europy spod jarzma tyranii 
faszystowskiej, 


W Moskwie, w stolicach wszyst- 
kich republik związkowych, a także 
w bohaterskich miastach — Leni 
gradzie, Stalingradzie, Sewastopolu 1 
Odessie oraz w Kaliningradzie i Lwa 
wie rozległy się salwy artyleryjskie, 

Wśród meldunków o sukcesach pre 
dukcyjnych, którymi ludzie radziec- 
cy uczcili Dzień Zwycięstwa zasłu* 
gują na wyróżnienie meldunki stacha 
nowców, przodowników pracy i racja 
nalizatorów produkcji — byłych fro 
tawców, uczestników walki z najeźd 
cą hitlerowskim. 

W wielkich zakładach hutniczych 
im. Dzierżyńskiego w Dnieprodzier= 
żyńsku pracuje kilka tysięcy zdemos 
bilizowanych żołnierzy, wybitnych 
nowatorów produkcji. Znajduje sią 
wśród nich uczestnik szturmu na Bere 
lin, były czołgista, a obecnie majster 
pieca hutniczego Iwan Babienko, któs 
ry zaciągając Wartę Stachanowską 
ku czci Dnia Zwycięstwa wytopił w 
ciągu ostatnich dni 110 ton wysoko 
gatunkowej surówki ponad plan. 

Bohaterowie Związku Radzieckiey 
go — M. Kantaria i M. 'Jegorow, któ 
izy zatknęli sztandar zwycięstwa na 
gmachu Reichstagu w Berlinie pracue 
ją obecnie ofiarnie w swych kołcho* 
zach. 


List do Generalissimusa Stalina 


Naród grecki prosi © pomoc 
dla swych najlepszych synów ginących w obozach koncentracyjnych 


sekwencji demokratycznej opinii pu- 
blicznej. 

Naród nasz w niezmiernie ciężkich 
warunkach walczy w swym kraju oj- 
czystym o pokój. Podczas ostatnich 
wyborów potępił on krwawy reżim 
terroru i zażądał powszechnej, beze 
warunkowej amnestii. 


gę_2 
' Pomóżcie naszemu narodowi w taj 


walce — jest to święty obowiązek 
każdego wolnego i uczciwego czło: 
wieka. Naród grecki oczekuje od 
swych przyjaciół skutecznej pomocy, 
Żądajcie zlikwidowania Makronisos, 
uwolnienia więźniów politycznych i 
zastosowania w Grecji amnestii po- 
wszechnej, Żądajcie,, by do Grecji 
przybyła komisja międzynarodowa, 
która na miejscu — w Makronisos, 
w więzieniach Korfu, Akronafplia, 
Jura i w innych obozach koncentras 
cyjnych — będzie mogła stwierdzić, 
jakie zbrednie popełnia się w stosun- 
ku do uwięzionych patriotów. 

Każdy dzień zbliża tych bohaterów 
do śmierci. Jeżeli każdy ze swej stre. 
ny i my wszyscy razem wykonamy 
swój obowiązek wobec narodu gret- 


| Majdanek, a którzy są obecnie za|Kłego, wobec słusznej sprawy i we- 


to prześladowani. F 


bec ludzkości — będziemy mogli zwy 


W obliczu tego dramatu dziesiąt. I Ciężyć. 


ków tysięcy ofiar i bohaterów, nara- 
żonych codziennie na śmierć, w obli 
czu dramatu setek tysięcy ich rodzin, 
dramatu całego narodu greckiego na 
leży przejść do porządku nad wszys* 
kimi rozbieżnościami politycznymi 
Żaden konsekwentny demokrata nie 
może pozostać obojętny wobec tak 
cynicznego naigrywania się nad god 
nością łudzką i nad prawami człowie 
ka. Stosunek do tragedii greckiej bę- 
dzie krylerium, świadczącym o kon- 


2 miliony bezdomnych dzieci 
w Taponii 

PEKIN (PAP), — Wychodzący w 
Tokio dziennik „Mainici* przytacza 
dane ministerstwa zdrowia, z któ- 
rych wynika, że w chwili obecnej | 
jest w Japonii ponad 2 miliony. bez- 
domnych dzieci, 
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- Chwała bohate 


Tane Te e 


rom Armii Radzieckiej 


Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza wygłoszone na uroczystości 
złożenia hołdu poległym wyzwolicielom Polski 


Obywatelu zzańdenojey panie Am 
kasadorze Związku Radzieckiego, 
Obywatele i Towarzysze! 

Pięć lat temu, maja 1945 roku z 
murów hitlerowskiego przed tym 
Berlina powiały czerwone sztandary 
radzieckiego zwycięstwa nad. faszyz* 
mem, Runęla w proch hitlerowska 
"Potęga. Niezwyciężona Armia Radzie 
cka, armia kraju socjalizmu, wiedzio 
na genialnym umysłem swojego wor 
dza, Towarzysza BTALINA, zakoń» 
czyła wielki marsz wyzwoleńczy. 


$zlak tego marszu wiódł i przez 
naszą polską ziemię — szlak obficie 
zroszony krwią radzieckiego żołnie- 
ra. Tej krwi zawdzięczamy naszą 
wolność. Jako naród, zawdzięczamy 
jej naszą egzystencję, bo z rąk hit- 
lerowskich okupantów groziła nam 
ałkowita zagłada, Tej krwi radzie- 
ckiego żołnierza, która tak obficie 
lała się na naszej ziemi, zawdzięcza» 
my wielką historyczną szansę: możli 
wość wejścia na drogę do BOCJALIZ 
MU, , 

I dlatego w piata rocznicę zwycię: 
stwa wolności nad hitlerowskim bat- 
barzyństwem, oczy nasze zwracają 
sję ku tym, którzy to zwycięstwo 
wykuli. Składamy hołd bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, która rozgromi* 
ła śmiertelnego wroga ludzkości, 


Stoimy na cmentarzu żołnierzy ra- 
dzieckich. Tu spoczywają zwłoki bo- 
haterów, bojo ników wspólnej spra: 
wy. Tu spoczywają ci, którym nie 
dane było dojść w zwycięskim mar- 
szu do Berlina. Padli po drodze. Pa- 
dli na naszej ziemi. Padli w boju, wy 
zwalając naszą Btolicę, wyzwalając 
polską ziemię. Ich bohaterska śmierć 
torowała drogę naszej wolności, toro 
wała drogę ostatecznemu ZWYCIĘ- 
STWU. 

Te. bratnie mogiły żołnierzy brat- 
niego narodu sa świadectwem niepo 
dzielnej walki a wolność, międzynaro 
dowej walki o wolność. Są pomni- 
kiem wyzwoleńczej roli pierwszego 
kraju socjalizmu w walce o wolność 
wszystkich narodów. 

„Miejsce to mówić będzie Warsza- 
wie i narodowi polskiemu o wielkiej 
walce narodów o wolność, o pokój. 
Miejsce to mówić będzie o bohater. 
skiej pracy narodów radzieckich, któ 
re niezmórdowanym wysiłkiem dzie- 
siątków milionów mężczyzn, kobiet i 
młodzieży”w fabrykach wznoszonych 
w bohaterskich pięciolatkach, w hus 
tach i stalowniach, w kopninikch i na 
roli, na czołgach i przy działach, w 
piechocie, marynarce i lotnietwie wal 
czyły u imperialistycznym . wrogiem, 
stawiały mu opór, potężny opór 
od Leningradu przez Moskwę pó 
Stalingrad i potem taranami ofensyw 
od Błalingradu przez Warszawę po 
Berlin wyzwalały narody i niosły 
światu POKÓJ. , 


Składamy hołd bohaterom Armii 
Radzieckiej, ale hołd ten nie wyczen- 
puje się w tej uroczystości, której 
jesteśmy w tej chwili uczestnikami i 


nie wyczerpuje się w dniu rocznicy 
tamtego zwycięstwa sprzed pięciu Ja- 
ty, Oddajemy ten hołd i spłacamy 
dług wobec poległych bojowników 
wolności całą naszą codzienną pracą 
i walką, Cały naród polski, ze swą 
bojową klasą robotniczą na czele, 
skupią swoje siły w walce o utrwa- 
lenie pokoju, który im, bohaterskim 
żołnierzom radzieckim zawdzięcza. 
my, i 

świadomi jesteśmy faktu, że 
w tej chwili, gdy na olbrzymich 
obszarach ziem, wyzwolonych 
z jarzma kapitalizmu, od Łaby 
po Ocean Spokojny, wre twórcza 
praca, pokojowa praca ludzi, bu- 
dujących pod przewodem Związ- 
ku Radzieckiego lepsze jutro dla 
siebię i potomności, w iej sa- 
mej chwili zbrodnicza zgraja pca 
żegaczy wojennych i sługusów 
wielkiego kapitału na  żołdzie 
amerykańskiego imperializmu 
knuje spiski przeciwko pokojowi 
świata, pragnie raz jeszcze roz- 
pętać krwawą wojnę. 


Dłatego to nie wolno nam ani 
na chwilę zapominać o grożącym 
światu niebezpieczeństwie. Musi- 
my wytężyć wszystkie swoje si- 
ły, by spętać i okiełznać tę nik- 
czemną zgraję ludobójców. 


Stoj za nami, za bojownikami 
pokoju, miliard ludzi, skupionych 
pod sztandarami światowego ru- 
chu pokoju, ruchu, który v'spiera 
się o nmiezłomny bastion pokoju, 
o wielki, niezwyciężony Związek 
Radziecki. 3 


Tutaj, u mogił żołnierzy ra- 
dzieckich w piątą rocznicę wiel- 
kiego zwycięstwa, które raz już 
uratowało ludzkość, pogłębiamy 
przekonanie o niezwyciężoności 
naszej sprawy, sprawy postępu, 
socjalizmu i pokoju, I tutaj, u 
mogił żołnierzy radzieckich, przy 
rzekamy sobie wszyscy, że nia 
spoczniemy, aż będzie położony 
kres machinacjom  SPADKO- 
BIERCÓW HITLERYZMU, ame- 
rykańskim imperialistom i pod- 
żegaczom wojennym. 


Pokój zwycięży, jeżeli my i în 
ne narody będziemy o niego wal- 
czyć z tym samym oddaniem i po 
święceniem, z jakim naród ra- 
dziecki budował siłę i potęgę 
swojej ojczyzny. 
*rokójrzwycieży, jeżeli będzie- 
my o niego walczyć z takim od- 
daniem, z jakim pod wodzą wiel 
kiego Stalina walczy naród rar 
dziecki, z jakim walczy każdy 
człowiek radziecki, z jakim bu» 
duige siłę swej ojczyzny, walczą 
bracia i siostry, synowie i córki 
tych także, którzy tutaj spoczy* 
wają. 

CHWAŁA BOHATEROM AR- 
MII RADZIECKIEJ, KTÓRZY 
PRZYNIEŚLI POLSCE WOL- 
NOść I POKÓJ! 


Przemówienie gen. Jaroszewicza 


Z płomienną miłością i glęboką 
czcią składa hołd ludowe Wojsko 
Polskie u stóp Pomnika — Cmenta- 
rza żołnierzy i oficerów bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, poległych w wal 
ce z faszyzmem o wolność i szczęście 
swej radzieckiej ojczyzny i Polski Lu 
dowej w wielkiej bitwie o wyzwole- 
nie naszej stolicy — Warszawy, 


Szczególnie drogi i bliski sercu 
każdego ludowego żołnierza polskie- 
go będzie Cmentarz - Poranik, wznie 
siony w stolicy dla poległych najle- 
pszych, majszczerszych, przyjaciół — 
bohaterskich radzieckich towarzyszy 
broni, naszych sojuszników, nauczy 
cieli 1 przewodników, 

Groby mężnych, bohaterskich 
Żołnierzy radzieckich, poległych 
za waszą i naszą wolność, gęsto 
rozsiane są po całej Polsce od Kar: 
pat do Bałtyku, -od Bugn do Oda 


ry i Nysy Łużyckiej, Czci je ser» | 


decznie i szanuje cały nasz na- 

ród, każdy nasz żołnierz, Z bez- 

"cennej krwi najlepszych radziec- 

kich ludzi, którą obficie zrosili 

naszą ziemię, wyrosła nasza wolna, 
szczęśliwa, krocząca dọ socjaliz= 
mu Ojczyzna, 

Na wieki zachowa masz naród 
wdzięczność dla Armii Radzieckiej i 
Generalissimusa STALINA za wol- 
ność, braterską pomoc w tworzeniu 
władzy ludowej i budownietwie fun 
damentów socjalizmu, za życie i 


Rohotnicy nafłowi 


strajkują w Wenezueli 


według doniesień ze stolicy We= 
nezueli Caracas, od 4 dni trwa 
strajk robotników tamtejszego prze 
mysłu naftowego. W walce ze straj 
kiem rząd Wenezueli zlikwidował 
45 Związków Zawodowych Robotni 
ków Naftowych i zawiesił naukę w 
szkołach średnich w całym kraju 


ze względu na fakt, że strajk cieszy |w których podkreślono, 


krew wielu tysięcy radzieckich żoł- 
nierzy — bohaterów, za ludowe Woj 
sko Polskie, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu, u boku Armii Czer- 
wonej, wzięło historyczny udział w 
wojnie wyzwoleńczej, w walce o na 
sze zachodnie granice, w wiekopom- 
nej operacji berlińskiej I w setur- 
mie stolicy faszyzmu hitlerowskie- 
go. 


Nie poszła na marne serdeczna 
krew radziecka przelana na polskiej 
ziemi. Nie poszło na marne masowe, 
bezprzykładne bohaterstwo 'wspa- 
niałych radzieckich ludzi, Polsko = 
radzieckie braterstwo bromi stąło się 
niezłomnym fundamentem w budow 
nictwie ludowego Wojska Polskiego, 
głównym źródłem jego siły. 


Łączy nas nierozerwalna, głę- 
boka więź ideologiczna i wspólny 


Chwała i cześć bohaterskiej AR- 
MII RADZIECKIEJ, najsilniejszej 


cel solidarności wszystkith postę | armii świata, głównej zaporze na dro 


powych sił świata w obronię po- 
koju, wolności przed zakusami 
wściekłych, ale coraz bardziej bez 
silnych i dlatego awanturniczych 
szajek imperialistycznych podże- 
gaczy wojennych. K 


dze agresji imperialistycznej, głôw- 
nej strażniczce światowego pokoju i 
socjalizmu, 

Chwała i cześć Józefowi STALI- 
NOWI, — chorążemu światowego po 
Koju, wyzwolicielowi Polski, nasze- 


Codziennie w wychowaniu i wysz | mu przyjacielowi i nauczycielowi, 


koleniu wojska stawiamy przed żoł- 
nierzem i oficerem, jako najwspa- 
nialszy i najgodniejszy wzór — boha 
terskich żołnierzy radzieckich, a 
szczególnie tych najl ych, najo- 
fiarniejszych, poległych w ciężkiej 
walce o wolność świata, zagrożoną 
przez dzicz imperialistyczną, 


CHWAŁA POLSKO - RADZIEC- 
KIEMU BRATERSTWU BRONI. 

Wieczna chwała, wieczną wdzięcz- 
ność i pamięć bohaterskiny żołnie- 
rżom radzieckim, poległym w walce 
o narodowe i społeczne wyzwolenie 
naszego kraju z jarzma imperialisty- 
cznej niewoli. 


Przemówienie gen. Grosułowa 


Panie Prezydencie! Panie Premie- 
rze! Panowie Ministrowie! Obywa= 
tele miasta Warszawy! Drodzy Przy- 
jaciele i Towarzysze! 


Z polecenia dowództwa Armii Ra- 
dzieckiej pragnę wyrazić w imieniu 
żołnierzy, podoficerów, oficerów i 
generałów Armii Radzieckiej serde- 
czną wdzięczność i głębokie uznanie 
narodowi polskiemu i jego Rządowi 
z tego powodu, iż czci on święcie pa 
mięć o żołnierzach Armii Radziec- 
kiej, któtzy bohatersko polegli na je 
go ziemi ojczystej w wąlce o wol- 
ność, demokrację i socjalizm. 

Przed pięciu laty zwycięstwem 
nad Niemcami hitlerowskimi zakoń- 
czyła się wojna, Całemu światu wia 
domo, że główne brzemię wojny 
dźwigał na swych barkach nasz wiel 
ki naród radziecki i jego bohater- 
ska Armia Radziecka. Dzięki ich ol- 
brzymiemu wysiłkowi świat uniknał 
varana przez faszyzm niemięc= 
si, | 

Z tego właśnie powodu masy pra- 

cujące na całym świecie żywią tak 
wielką wdzięczność dla narodu ra 
dzieckiego, dla jego okrytej chwałą a 
wangardy — Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, dla wielkie- 
Bo Wodza i Nauczyciela całej postę- 
powej ludzkości — Generalissimusa 
STALINA. 
„ Wykonując rozkaz wielkiego Sta- 
lina, żołnierze nasi z bezgranicznym 
zapałem I ofiarnością walczyli o wol 
ność į niepodległość narodu polskie- 
Bo, tak samo, jak walczyli o wol- 
ność i niepodległość własnej ojczy- 
zny i narodu radzieckiego. 

W walkach tych sali ramię przy 
ramieniu z żołnierzami i oficerami 
Wojska Polskiego. I tam, w tych wal 
kach, zrodziła się i okrzepła przy- 
jaźń radziecko - polska, scementowa 
na wspólnie przelaną krwią żołnie= 
waj i oficerów radzieckich i pol- 
skich. 


Odsłonięcte w dniu dzisiejszym w 
stolicy Polski — Warszawie — po- 
mnika ku czci żołnierzy radzieckich, 
poległych o wyzwolenie Polski — po 
mnika, w którego wzniesienie Pola- 
cy włożyli tyle sił twórczych, pracy 
i miłości, — nie tylko utrwala po 
wsze czasy pamięć o poległych bo: 
haterach, lecz jest również aktem, 
który ugruntowuje niezniszczalność 
przyjaźni między naszymi narodami. 


Zaledwie pięć lat minęło od chwili, 
gdy przebrzmiały ostatnie odgłosy woj 
ny. Jeszcze nie porosły trawa zglisz- 
czą startych z powierzchni ziemi wsi! 
miast, jeszcze nie usunięto śladów 
zniszczenia, jeszcze nie wyschły łzy 
żon, sióstr i matek, opłakujących po 
Jległych, a już rozwydrzona klika 
krwawych podżegaczy wojennych — 
imperialistów angloamerykańskich i 
ich pachołków — usiłuje roznętać 
nową rzeź światową, przelać znowu 
morze krwi gwoli egoistycznym in: 
teresom garstki imperialistów. 


9 Podżegacze wojenni nie chcą poko- 
jowej współpracy z krajami socjaliz 
mu i demokracji, obawiają się poko- 


jowej rywalizacji dwóch systemów — 
kapitalizmu i socjalizmu. Wiedzą bo- 
wiem, że system kapitalistyczny nie 
zdoła dotrzymać kroku systemowi so 
cjalistycznemu i wojnę uważają za 
ratunek przed własną zagładą. 


MY WYPOWIADAMY SIĘ ZA PO 
KOJEM I BRONIMY SPRAWY PO- 
KOJU NA CAŁYM ŚWIECIE. 


Wszystkie miłujące pokój narody 
jednoczą się obecnie wokół Związku 
Radzieckiego, wokół wielkiego Btali- 
na, aby wspólnymi siłami nie pozwo 
lić imperialistom na zepchnięcie w 
otchłań nowej wojny. 


Liczba obrońców pokoju nieprzer- 
wanie wzrasta, ich siły z każdym 
dniem potężnieją. Siły te są niezwy- 
ciężone. Preści ludzie pracy nie chcą 
wojny, albowiem wojna potrzebna 
jest tylko imperialistom, a setkom 
milionów ludzi przynosi nieszczęścia 
i niezliczone ofiary. 


W imię pokoju, w imię szczęścia i 
wspólnego dobrobytu narody Polski i 
innych demokratycznych krajów za: 
cieśniają więzy przyjażni i pomocy 
wzajemnej z narodem radzieckim. W 
tej przyjaźni i braterskiej współpra- 
cy tkwi rękojmia dalszych sukcesów 
obozu demokracji i socjalizmu. 


Niechaj świetlana pamięć o walecz 
nych żołnierzach Armii Radzieckiej, 
poległych w walkach o wyzwolenie 
ziemi polskiej, będzie symbolem wie 
cznej, nierozerwalnej przyjaźni mię: 
dzy naszymi narodami! 


Niechaj krzepnie zrodzone w ogniu 
walki chlubne, bojowe BRATER- 
STWO BRONI Armii Radzieckicj + 
Wojska Polskiego, stojących na rtra- 
ży pokoju i bezpieczeństwa naszych 
narodów! 


Śpijcie spokojnie, towarzysze bo- 
jów! Miliony prostych ludzi z miło- 
ścią będą was wspominać, Sława va- 
sza trwać bedzie wiecznie. Na wa» 
szych bohaterskich czynach wychowy 
wać się bedą pokolenia nowych ludzi, 
walczących o prawdę i sprawiedli- 
wość. Sprawa, za którą oddaliście ży 
cie, żyje, rozwija się i zwycięża. 


Sztandar, na którym wypisane 54 
wielkie słowa: POKÓJ, WOLNOŚĆ, 
DEMOKRACJA, SOCJALIZM — wy 
soko powiewa nad światem i spoczy- 
wa w niezawodnych rękach, które po 
niosą go wskroś wszystkie przeszko- 
dy ku ostatecznemu celowi, ku szczę 
ściu wszystkich ludzi pracy — KU 
KOMUNIZMOWI.  Rękojmią tega 
jest zwartość i nierozerwalna przy* 
jaźń narodów, które stanęły pod tym 
przesiąkniętym krwią sztandarem, 


My nie boimy sie gróżb. Wiemy, 
jak gromić wroga. I rozgromimy go, 
jeśli spróbuje rozpocząć wojnę. Roz- 
zgromimy go, gdyż prowadzi nas od 
zwycięstwa do zwycięstwa wielki re- 
wołucjonista, geniusz ludzkości, przy 
jaciel i ojciec mas pracujących całe- 
go świata — nasz WIELKI STALIN! 


elegacja związkowców radzieckich 
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Pseudolewicowi literaci == Upton Sinclair, Andra Gide, Jean 


Paul Sartre, Malreaux, 


Piada i Aldous Huxley — na rozkaz 


Wall-Street przystąpili do otwartego gloryfikowania faszyzmu, 
otrzymując za swe nędzne wypociny wysokie honoraria w 
dolarach, 
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Naród francuski 


pragnie pokoju 


Pismo Bojowników o Wolność i Pokój do Achesona 


GENEWA (PAP.) — Z Paryża do 
noszą, że delegacja Związku Bojowni 
ków o Wolność i Pokój została przy” 
jęta przez amerykańskiego konsula 
generalnego w Paryżu. Delegacja 
wręczyła konsulowi amerykańskiemu 
pismo, skierowane do Achesona, Pi 
smo to potępia politykę rządu fran" 
cuskiego sprzeczną z interesami na- 
rodu i domaga się, by rząd amerykań 
ski nie wywierał na Francję żadnego 
nacisku. 


W interesie przyszłych stosun- 
ków między narodami  francu- 


skim i amerykańskim — głósi pismo 
— kómieczne jest, by na nasz kraj 
nie rozciągano polityki „Paktu Atlan 
tyckiego". . 

'List podkreśla dalej, że Francuzi 
wspólnie z narodami całego Świata 
podpisują masowo apel sztokholm* 
skiej sesji Stałego Komitetu Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Wreszcie list potępia wskrzeszanie 
militaryzmu w Niemczech Zachod” 
nich i kontynuowanie wojny w Viet» 
namie oraz stwierdza, że naród fran 
cuski pragnie gorąco utrzymania po” 
koju. j . 


PCK domaga się w Genewie 


uznanią Ghińskiego 
WARSZAWA (PAP). — W Gene- 
wie od 9 do 13 maja br, obraduje 
Komitet Wykonawczy Ligi Czerwo- 
nych Krzyży. Na konferencję tę nie 
został zaproszony Chiński Czerwony 
Krzyż, jakkolwiek jest członkiem 
Komitetu Wykonawczego. 
Rząd Polski przez swego przed- 
stawicielą w Szwajcarii oraz Polski 
Czerwony Krzyż złożył protest w tej 


Czerwonego Krzyża 


sprawie na ręce sekretarza general 
nego Ligi Czerwonych Krzyży. Póe 
za tym PCK na znak protestu nie 
wysłał swej delegacji do Genewy 
oraz nie będzie brać udziału w pra- 
cach Ligi, aż do oficjalnego uznania 
przez nią Chińskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Podobne stanowisko zajęły i inne 
narodowe Czerwone Krzyże krajów 
demokracji ludowej i ZSRR. 


Zadania pracowników 


spółdzielni spożywców 


na drodze do wykonania Planu 6-letniego 


POZNAŃ (PAP) —  Trzydniowa 
krajowa narada społeczno - samo- 
rządowa spółdzielczości spożywców 
obradowała w Poznaniu pod hasłem 
zmobilizowania pracowników  spół- 
dzielczości spożywców i komitetów 
członkowskich do zadań Planu 6-let 
niego. W naradzie wzięli udział m. 
in. tow, tow. minister handlu we- 
wnętrznego dr, T. Dietrich, prezes 
Rady Nadzorczej Związku Spółdziel 
ni Spożywców wicemarszałek“ Sej- 
mu St, Szwalbe, prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczego prof. Lange, 


przedstawiciel KO PZPR — Olesiń- 
ski oraz sekretarz CRZZ — Kowal- 
czyk, i 
Narada uchwaliła rezolucję solids 
ryzującą się z Apelem Sztokholm- 
skim oraz wysłała depeszę do Pre- 
zydenta R. P. z zapewnieniem, że 
jego wskazania będą dla wszystkich 
członków spółdzielni  spużywców 
wytycznymi dalszej pracy i bodźcem 
do wytężeńia wszystkich sił w kie» 
runku dalszego uspołecznienia han= 
diu, a przez to — budowy fundamen 
tów socjalizmu w Polsce, 


Wspaniałe osiągnięcia gospodarcze 
Polski Ludowej 
budzą podziw u związkowców francuskich 


GENEWA (PAP), — Jak donoszą z 
Paryża, pod przewodnictwem wice- 


prezesa Towarzystwa Przyjaźni Fran-- 


cusko-Polskiej prof, Tersena odbyła 
się konferencja prasowa z udziałem 
uczestników wycieczki francuskiej, 
która niedawno bawiła w Polsce, 

Na wstępie sekretarz Towarzystwa 
Noaro odczytał oświadczenie deputo 
wanego Pierre Cota, który, pisząc o 
wspaniałym tempie odbudowy . War- 
szawy, stwierdza m. in.: 

„W żadnym innym kraju na wie- 
cie, z wyjatkiem Związku Radzieckie. 
go, nie dokonano nigdy podobnego 
wysiłku. Dowodzi to wyższości i sku 
teczności metod, stosowanych w w 
stroju demokracji ludowej. Za 5, lub 
10 lat Warszawa będzie jedną z naj: 


odwiedziła Zakłady imm. Strzelczyka 


Ostatnio przybyła do Polski na 


ków Zawodowych delegacja związkowców radzieckich. 


zaproszenie Centralnej Rady Związ- 
Odwiedziny 


radzieckich działaczy związkowych mają na celu zapoznanie się.z pra- 


cą polskich. związków zawodowych 1 


dziedzinie, Delegacja po pobycie 


grupy, które w tym samym czasie 


Łódź. 
Do Łodzi przyjechali: tow, Wasyli 


wymianę doświadczeń w tej 
w Warszawie podzieliła się na trzy 
zwiedzają Wrocław, Katowice i 


ny poziom produkcji tylko dzięki ma 


Kariagin — wiceprzewodniczący Cen jszynom, otrzymanym ze Związku Ra- 


tralnego Komitetu Związku Zawodo- 
wego Kolejarzy, tow. Aleksandra No- 
wikowa — kierowniczka Wydziału 
Organizacyjnego Centralnego Komi- 
tetu Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy, tow. Checzikaszwili Natalia — 
z Centralnej Rady Radzieckich Związ 
ków Zawodowych, 


Dnia 8 bm. delegaci radzieccy zwie 
dzili Zakłady im. Stalina. Dnia 9 bm 
przybyli z kolei do Zakładów Mecha 
nicznych im. Strzelczyka, gdzie gości 
powitali: przewodniczący rady zakła 
dowej — tow. Nadera, sekretarz or- 
ganizacji partyjnej — tow. Czarnec- 
ki i dyrektor — tow. Wojtania. 


Serdeczne były słowa powitania, 


że Zakłady 


JE szeroki poparciem młodzieży. lim. Strzeliczyka mogły osiągnąó obec 


dzieckiego oraz, że wizyta przedsta- 
wicieli klasy robotniczej Związku 
Radzieckiego zbiegła się z rocznicą 
wiekopomnego zwycięstwa narodu ra 
dzieckiego — z piątą rocznicą zakoń. 
czenią wojny. 

Delegaci z zainteresowaniem zwie. 
dzają zakłady, zadają pytania robot- 
nikom interesując się warunkami ich 
pracy, warunkami życia, Sami: rów- 
nież nie mogą nadążyć z odpowie- 
dziami na setki pytań. Z pytań, zada 


wanych przez robotników wynika, że. 


nie są stawiane w celu zaspokojenia 
ciekawości, ale «wynikają przede 
wszystkim z chęci skorzystania z do- 
świadczeń radzieckich. 

Z zadawanych pytań wynika rów- 
nież, że robotnicy na ogół są dobrze 
poińformowani o życiu Związku Ra: 


dzieckiego | życiu jego obywateli. 
W pytaniach chodzi raczej o szcze- 
góły, o uzupełnienie posiadanych in- 
formacji. Robotnicy Uopytują się o 
sprawy szkolenia młodzieży przy za 
kładach radzieckich, o zadania, jakie 
stawia sobie aktyw partyjny w za: 
kładach pracy, o współpracę dyrekcji 
z radą zakładową i organizacją par- 
tyjną, o rozwój ruchu racjonalizator= 
stwa, o formy, jakie przybiera ruch 
współzawodnictwa itp. 


Delegaci odpowiadają na 'stawiane 
pytania i po zwiedzeniu zakładów u- 
dają się do lokalu organizacji partyj- 
nej, gdzie tow. Kariagin dzieli się 
swymi uwagami i Spostrzeżeniami z 
aktywisiami i przodownikami pracy 
Zakładów im. Strzelczyka, 


— „Z pobieżnego zwiedzenia wa- 
szych zakładów — mówi tow. Karia- 
gin — wydaje mi się, że zakłady te 
stoją na ogół na odpowiednim pozio- 
mie i mają przed sobą duże perspek- 
tywy rozwoju. Przede wszystkim rzu 
ca się w oczy, że robotnicy mają wła 
ściwy stosunek do pracy, że uważają 
zakład za swoją własność, Potwier- 
dza to fakt, że rozwija się tutaj współ 


zawodnictwo pracy, że są przodow= 
nicy, wyrabiający po 250 procent 
normy, Daje się również zauważyć 
dobra współpraca dyrekcji, organiza. 
cji partyjnej i rady zakładowej, SĄ 
to bezwzględnie dodatnie momenty. 


Do ujemnych momentów zaliczył- 
bym — brak odpowiednich pomiesz- 
czeń — ciasnotę w niektórych od: 
działach. Ciasnota ta na pewno przy- 
czynia się do zmniejszenia wydajno 
ści pracy. Przy większej przestrzeni 
można by zmechanizować szereg pro- 
cesów, zaoszczędzić wiele wysiłków i 
usprawnić produkcję, 


Drugim mankamentem jest brak a- 
gilacji, brak prostych, jasnych, zro- 
zumiałych dla wszystkich naseł o 
sprawach produkcji i dyscypliny pra 
cy. System współzawodnictwa, jego 
cele i zadania, a również zagadnienia 
dyscypliny pracy na pewno jeszcze 
nie przez wszystkich robotników są 
dokładnie zrozumiane. I dlatego tcze- 
ba wiele uwagi zwrócić na pracę u 
świadamiającą wśród załogi”. 


Uwagi tow. Kariagina zostały przez 
zebranych przyjęte z uznaniem i na 
bewno będą realizowana 


piękniejszych stolic świata, Odbudo- 
wa jej jest arcydziełem pomysłowo” 
ści, Z jednej strony odbudowuje się 
„Miasto historyczne”, tzn. miasto m 
XVIII wieku, z drugiej zaś — wokół 
miasta historycznego powstaje wiel- 
kie, nowoczesne miasto. To małżeń" 
stwo przeszłości i przyszłości stano" 
wi wspaniały sukces”, 

Podkreślając stały wzrost stopy ży 
ciowej w Polsce, Pierre Cot pisze: 

„Dziś nędza całkówicie znikła w 
Polsce, Ludzie są dobrze odżywieni 
i przyzwoicie ubrani. Uczestnicy ma» 
nifestacji pierwszomajowej w War 
szawie byli lepiej ubrani, niż 
tłum, który w tym samym dniu mae 
nifestował w Paryżu”. 

Stwierdzając, iż jest to następ» 
stwem rozwoju gospodarczego Polski 
oraz przytaczając cyfry Planu Sześcio 
lętniego, Pierre Còt zaznacza: „Po- 
równajcie te cyfry z cyframi produk» 
cji w krajach zachodnich i przekona» 
cie się, kto obrał właściwą drogę”. 

Omawiając w dalszej części swego 
oświadczenia stosunki polsko-francu- 
skie oraz zwracając uwagę na korzy» 
ści, jakie ożywione stosunki handlo- 
we z Polską przyniosłyby Francji, 
Pierre Cot stwierdził w konkluzji: 

„Wracam z Polski głęboko prze” 
świadczony o jednym: ludzkość zmie 
rza ku szczęściu, Demokracja ludowa 
pozwala na zmobilizowanie olbrzy= 
mich bogactw i nieprzewidzianych 
rezerw, Chciałbym, aby Francuzi jak 
najrychiej zdali sobie z tego sprawę. 
Wówczas zaznają oni pomyślności, 
rż życia i prawdziwej wolno- 
ści”. 

Po odczytaniu oświadczenia Pierra 
Còta, zabierali głos kolejno uczeste 
nicy wycieczki. 


USA nadal popierają 
kuomintangowców w ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Dnia 8 
bm. przedstawiciele Związku Ra- 
dzieckiego i Czechosłowacji opuścili 
posiedzenie Komisji Statystycznej 
ONZ wobec tego, że większość Ko- 
misji z przedstawicielem USA na 
czele uchyliła się od rozpatrzenia 
wriósku radzieckiego w sprawie usu 
nięcia ze składu Komisji przedstawia 
ciela zruny kuomintanzowskiej, , *» 


w 


Kronika Tomaszowa | 


— -< -m 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 


„4 — Dworzec Kolejowy 

47 — Milicja Obywatelska 

51 — Straż Pożarna 

305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 — Pogotowie POK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16, tel. 250, 
Godziny przyjęć od 14 do 15 


Jutro odprawa 


korespondentów 


Jutro (piątek) o godz. 17, w loka 
tu Miejskiego Komitetu PZPR odhbę 
dzie się ogólnomiejska odprawa ko- 
respondentów fabrycznych, zakłado- 
wych i terenowych.  Korespondenci 
proszeni są o punktualne przybycie 


Ob. 
Dyonizy 
ma głos. 


To byłby wstyd, gdybym nie powie 

dział, że w ubiegłym tygodniu z na 
mowy małżonki — uczyniliśmy, tzn. 
Kudzia i ja, maleńki krok, zmierza 
jący do popularyzacji książki. Był 
przecież Tydzień Oświaty, Książki 
i Prasy, w ramach którego, między 
innymi doprowadzaliśmy do każdego 
zakątka pisane słowo, popularyzowa 
liśmy prasę i pożyteczną książkę, 
więc niby dlaczego 1 Kundzia z Dy" 
onizym nie mieli swej małej cegiełki 
do ogólnej akcji dorzucić... 

Toteż postanowiliśmy przesłać nie 
którym  osobistościom i instytucjom 
na pamiątkę książki. Odżałowaliśmy 
ts parę złotych, bo, że tak powiem, 
książki nie są zbyt drogie, i zafun 
dowaliśmy; 


Adenauerowi — „Na zachodzie bez 
zmian”. i 
Bevinówi — „Sprzedane impe: 
riums. 

Churchillowi — „Zbrodnia i kara“, 

Marshallowi — „Wielki głód”. 

Mochowi — „Morderca“. 


Tito — „Grzęzawisko”. » 

Panom z Białego Domu cykl 
planszy „Głosu” pt. „Zwierzyniec zbó 
ja Sama“ i ostatnio wydanych „Han 
dlarzy śmierci”. 

Gospodzie Nr 2 
smacznie gotować“, 

Kierownikom niektórych świetlie 
— „Martwe dusze“. 

Elektrowni — „Zwodnicze świa- 
tła", 

Kierownictwu budowy PDT 
„żółwie i ślimaki”. 

Niektórym kołom Ligi Kobiet 
„Co należy robić, żeby nie nie ro- 
bić”, telefonistkom — „Fatalny trój 
kąt”, 

Sprzedawcom lodów 
mikrobów*. 

Wydziałowi. Nieruchomości 
„Każdy Tomek ma swój domek". 

Łazikom, markierantom i niero- 
bom — „Niepotrzebni ludzie“, 

Książki, oczywiście, wysłaliśmy i 
oczywiście spodziewamy się dyplomu 
za swój wkład w propagandę właści 
wej i pożytecznej książki. Aby nam 
nie nudziło się to czekanie na dy- 
plom, Kundzia kupiła mi „Don Kicho 
ta z la Manczy” a ja jej — książkę 
kucharska. 


— „Jak należy 


„Łowcy 


W piątek 
zakończenie wystawy 


W piątek, dnia 12 bm., o godz. 19 
nastąpi zamknięcie wystawy gaze- 
tek' ściennych, która otwarta jest o7 
bechie w pomieszczeniach Straży Po 
żarnej. Komitety redakcyjne prosza 
ne są o delegowanie swych przedsta 
wieieli. 


Kto zgubił? 


Kierownictwo PSS prosi osobę, 
która w dniu 5 maja w godzinach 
południowych zgubiła pieniądze w 
jednym ze sklepów PSS o przybycie 
do biura Spółdzielni celem odebra 
nia zguby. 


wicewojewoda łódzki 


GLOB TOWANZUWSKY ; 


Przed akcją zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 


Kazimierz Kucner 


, 


Rady Narodowe-jetlnolitym organem 


 włesdzij państwowej 


Tow. Bolesław Bierut powiedział: „Nie. trzeba zapominać, trze 


ba stale o tym pamiętać, że jest jeden niezawodny 


środek 


podniesienia autorytetu każdego organu społecznego, a więc iÍ 


rady narodowej, a mianowicie codzienny, ścisły, 


związek z masami pracującymi, 


jak najbliższy 


z organizacjami  spółecznymi. 


Tego związku nie należy zatracać, bo tu leży główne źródło siły 


i autorytetu władzy“. 


Ustawa o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej zo: 
stąła pomyślana w duchu jak 
najsilniejszego powiązania z masa 
mi pracującymi i ma na celu 
wciągnięcie tych mas do rządzę- 
nia. 

Reforma, o której mówimy, po 
lega przede wszystkim na tym, że 
władza terenowa nie będzie się 
opierała na czynnilku mianowa* 
nym przez władzę centralną (wo 
jewoda, starosta), lecz na przed- 
śtawicielstwie wyłonionym w 
drodze wyborów przez masy pra 
eujące, na przedstawicielstwie, 
które będzie utrzymywało bezu- 
stanny kontakt z tymi masami o" 
raz będzie pracowało pod stałą 
kontrolą tych mas. 

Reforma obecna polega również 
na likwidacji starej i zawadzają- 
cej już dwutorowości administra 
cji rządowej i samorządowej. Znl 
ka wresżcie pojęcie samorządu, 
jako czegoś zgoła zamkniętego, 
mającego swoje odrębne cele,i za 
dania. Na obecnym etapie rozwo 
jowym naszego kraju, samorząd 
właściwie przeszkadzał w kształto 
waniu się nowych form władzy 
ludowej. Rady narodowe w świe 
tle nowej ustawy, jako terenowe 
organa jednolitej władzy państwo 
wej stają się podstawowym orga 
nem państwa demokracji ludowej, 
a wiec formą dyktatury proletaria 
tu, 


parte na nowych zasadach u- 
stawowych, rady narodowe 
będą istotnym reprezentantem 
mas pracujących, będą bowiem 
organem wybieranym przez lud- 
ność. Dalszą, niezmiernie ważną 
inowacją będzie możność odwoły 
wania przez wyborców członków 
rad narodowych. Jeśli członek 
rady nie będzie w sposób należy 
ty wypełniał swoich obowiązków, 
wyborcy w każdym czasie będą 
mieli prawo odwołania go z rady. 
Odbywanie publicznych posiedzeń 
rad narodowych, jak również skła 
danie publicznych sprawozdań ze 
swej działalności, niewątpliwie, w 
większym, niż dotychcz.s stopniu 
powiąże rady narodowe z masami 
W tym duchu pomyślana refor 
ma musiała również rozszerzyć 
znacznie zakres działalności i 
kompetencję rad narodowych. 
Zgodnie więc z postanowieniami 
ustawy, rady narodowe kierować 
będą działalnością gospodarczą, 
społeczną i kulturalną, chronić 
porządek publiczny i czuwać nad 
przestrzeganiem praworządności, 
ochraniać własność społeczną i 
prawa obywateli, współdziałać w 
umocnieniu obronności Państwa 
oraz wydawać przepisy prawne 
w ramach swych uprawnień. Po 
nadto. rady narodowe bedą wybie 
rały, jak również odwoływały 
prezydium, jako swój organ wy 
konawczy oraz będą powoływały 
komisje rad. Do dalszego zakre 
su działania rad narodowych bę- 
dzie należało uchwalanie planów 
gospodarczych i budżetów tereno 
wych, w ramach jednolitego bud 
żetu państwowego. Rady narodo- 
we będą stanowiły o daninach, o 
płatach i świadczeniach, jak rów 
nież będą wykonywały kontrolę 
społeczną działalności urzędów, 
przedsiębiorstw, zakładów i insty 
tucji. ` 
Ten szeroki zakres działania 
musiał wpłynąć w sposób zasad 
niczy na zmianę samej formy 
obrad. Zgodnie z nową ustawą, 
rady narodowe będą obrądowały 
na sesjach, z których każdą mo* 
że mieć kilka posiedzeń. Sesje 
wojewódzkiej rady narodowej bę 
dą się odbywały raz na kwartał, 


Sladem naszych artykułóro 


Kolej — wyjaśnia 


Z Dyrekcji Okręgowej Polskich 
Kolei Państwowych w Lublinie otrzy 
nialiśmy wyjaśnienie następującej 
treści: 

„W związku z artykułem pt. „O 
właściwą informację”, ogłoszonym 
w „Głosie Tomaszowskim* z dnia 
2 stycznia 1950 r. Dyrekcja Okrę* 
gowa Kolei Państwowych wyjaśria: 

Na podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia służbowego stwierdzono, 
że winę za niedokładne informowa* 


nie podróżnych o ruchu pociągów w 
dniu 10 i 11 stycznia 1950 r. na sta- 
cji Tomaszów Mazowiecki ponoszą bi 
leterzy tejże stacji, za co zostali u- 
karani i odpowiednio pouczeni, 
Jednocześnie Dyrekcja powiada” 
mia, że budynek dworca stacji Toma 
szów wymaga kosztownych przeró” 
bek konstrukcyjnych i gruntownego 
odnowienia, które to prace łącznie 
z zainstalowaniem tam megafonów 
zostały zavlanowane na rok 1951,“ 


powiatowej rady — raz na dwa 
miesiące, miejskiej i gminnej 
raz ńa miesiąc. Nowością jest 
również przepis ustawowy, który 
mówi, że rada na każdej sesji wy 
biera przewodniczącego i sekreta 
rza obrad. Przepis ten wypływa 
stąd, że prezydium rady jest or 
ganem wykonawczym, 


godnie z przepisami ustawy 
prezydium rady działa ko” 
legialnie, zachowana jest jędnak 
zasada podziału pracy pomiędzy 
ludzi, wchodzących w skład pre 
zydium. Prezydium rady naro" 
dowej sprawuje wszystkie funk 
cje wykonawcze władzy państwa 
wej. Do obowiązków prezydium 
należy. poza innymi, stałe współ 
działanie z komisjami rady oraz 
przedkładanie komisjom spraw 
do rozpatrzenia, jak również 
składanie ze swej działalności 
sprawozdań na posiedzeniach Ta- 
dy. Pracami prezydium kieruje 
i jest odpowiedzialnym za wyka 
nanie uchwał przewodniczacy pre 
zydium rady. On również kieru 
je działalnością wydziałów prezy 
dium i kontroluje pracę wydzia- 
łów. 

Jak widzimy, uprawnienia pre 
zydium rady narodowej są bar- 
dzo duże. Prezydium rady łączy 
w sobie reprezentacje rady naro" 
dowej i organów administracyj 
nych oraz kontroluje działalność 
organizacji, instytucji i przedsię: 
biorstw. Samodzielność prezy - 
dium polega natym, że jest ono 
powoływane i może być odwoła 
ne (zwolnione) tylko przez własną 
radę ńarodową. Prezydium rady 
narodowej winno adbywać pósie 
dzenia co najmniej raz w tygod" 
niu. ZAÓZ GC R 

Olbrzymią rolę w działalności 
rad narodowych* będą spełniały 
komisje, powoływane przez ra- 
dy. Bez przesady można powie- 
dzieć, że rady narodowe wszyst- 
kie swoje obowiązki będą wyko 
nywały właśnie przez komisje. 
W ten sposób rady narodowe 
przez komisje będą miały zapew 
nioną ciągłość swojej działalności. 
W przeciwieństwie do obecnych 
komisji, wszystkie komisje w no” 
wym układzie, działające przy ra 
dach narodowych, będą nosiły 


e|charakter komisji kontroli społecz 


nej. Tak pomyślana praca por 
szczególnych komisji będzie pocią 
gała do aktywnej działalności. 
prezydium rady. Zrozumiałą jest 
rzeczą, że dla zapewnienia poli- 
tycznie dobrej działalności, ko- 
misje, jak zresztą i cała rada na 
rodowa, muszą mieć swój skład 
właściwy klasowo. Jak już po- 
wiedziano, komisje są organem ra 
dy, a nie prezydium, które winno 
jedynie czuwać nad pracą komi- 
sji oraz informować radę o pracy 
poszczególnych komisji i w przy 
padkach uzasadnionej potrzeby, 
występować do rady z wnioskami, 
o zmianę składu komisji. Mówiąc 
o komisjach rady, należy dodać, że 
nie będą one podporządkowane 
komisjom rad wyższego stopnia 
(powiatowej — wojewódzkiej), na 
tomiast, komisje rad wyższego 
stopnia będą szkoliły komisje 
rad niższego stopnia, 


[stawa o organach jednolitej 

władzy państwowej likwiduje 
wszystkie terenowe władze (w 
powiecie i województwie), podleg 
łe dotychczas Ministrom: Finan" 
sów, Oświaty oraz Pracy i O+ 
pieki Społecznej, jak również 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. W ten sposób iz- 
by skarbowe, kuratoria okręgów 
szkolnych i urzędy zatrudnienia 
wchodzą w skład wydziałów pre 
zydium rady narodowej. 

Ten ogrom obowiązków, ten 
olbrzymi zakres działania rad 
narodowych wymaga oczywiście 
wielkiego wysiłku całego zespołu 
rady narodowej, prezydium, po' 
szczególnych komisji, sprawnego 


KADODOCODOCOOCOCODOGOOGOO 
Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 


»Szłandar Młodych«, 


IOOOOOODODODOCODOOCOGODO 


funkcjonowania wydziałów pre- 
zydium. Nie może być mowy ð 
tym, by członek rady, pracę swą 
w radzię, pojmował jedynie, ja- 
ko branie udziału w obradach. 
Obowiązki członka rady narodo* 
wej -— to, poza obecnością na se 
sjach rady, praca w komisji, lub 
na innym odcinku, zleconym 
przez radę, to stały kontakt rad 
nego z pracującymi w zakładzie 
racy, bądź na wsi z gromadą. O 
owiązek członka rady, to skła” 
danie sprawozdań przed pracowni 
kami w zakładzie pracy, bądź w 
gromadzie. W ten sposób rady na 
rodowe będą nawiązywały 1 
utrzymywały łączność z masami 
pracującymi. Trzeba bowiem pa- 
miętać, że aktyw rady, to nie tyl 
ko rądni, ale to partyjni i bezpar 
tyjni, których trzeba skupić wo 
kół rady. Obowiązek członka 
rady, to wnoszenie z terenu 
swoich spostrzeżeń i uwag, bór 
lączek i potrzeb swej gromady, 
dzielnicy, czy miasta, 


QQ sromną rolę będzie również 

odgrywała praca klubów 
radnych i dlatego musi istnieć 
bardzo ścisła współpraca między 
prezydium rady, a klubem rad 
nych. Prezydium rady, w celu 
posiadania właściwego obrazu pra 
cy radnych, będzie prowadziło 
ewidencję członków rady, co da 
istotną kontrolę aktywności po- 
szczególnych radnych. Szeroko 
stosowana krytyka i samokrytyka 
będzie również bardzo poważnym 
elementem do stale polepszającej 
się pracy rad narodowych. 

W nowym układzie, rady naro 
dowe, będące organami władzy, 
staną się jednocześnie masowymi 
organizacjami ludu pracującego 
miast i wsi, to bowiem płynie z 
ducha nowej ustawy o radach na 
rodowych. 

Zmiany, jakie zachodzą, masy 
pratujące pówitają z rądością, ja 
ko jeszcze jeden potężny krók w 
marszu do socjalizmu. 


W ostatnich dniach, w sali posie- 
dzeń Sądu Grodzkiego, odbyło się 
plenarne posiedzenie Miejskiego Ko- 
mitętu Obrońców Pokoju z udziałera 
delegatów komitetów terenowych. 

Przewodniczący Komitetu ob. 
Stanisław Krzemiński, złożył spra” 
wózdanie ze Zjazdu Wojewódzkiego 
Delegatów Komitetów Powiatowych 
i Miejskich, po czym zebrani omówi 
li zbliżającą się akcję, mającą na ce 
lu zebranie podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. 

Dla usprawienia i technieznego o- 
pracowańia tej akcji stworzono sek- 


| 


cję techniczną, w skład której powa» 
tano: ob. ob. Ogórka, Szczurowskie* 
go, Borębskiego, Duszyńskiego i Si 
dorównę. 

Akcją zbierania podpisów rozpocz 
nie się w najbliższych dniach. W 
akcji tej nie zabraknie nikogo z mie 
szkańców naszego miasta, którzy, 
podpisując apel Światowego Komite 
tu Obrońców Pokoju, zadokumentu= 
ja, iż chcą w pokoju tworzyć swoją 
lepsze jutro, że przecćiwstawią się 
ciemnym machinacjom międzynarodo 
wej kliki podźegaczy wojennysu 
którym przewodzą angloamerykań- 
sey imperialiści. 


Młodzież szkolna 


odwiedza spółdzielnię produkcyjną 


Abiturienci Liceum Peda- 
goógicznego odwiedzili w ostatnich 
dniach kólonię Gałkówek pod Ło- 
dzią, gdzie powstała pierwsza w. 
powiecie brzezińskim spółdzielnia 
produkcyjna. Młodzież została wpro 
wadzona w zagadnienia statutowe 
spółdzielni produkcyjnych oraz wa 
runków, w jakich mogą być one or 
ganizowane, pó czym członek zarzą 
du spółdzielni — ob. Sokołowski 
obszernie scharakteryzował proces 
powstania spółdzielni oraz pracę ja 
ką trzeba było włożyć, aby świado 
mość wyższości gospodarki uspo- 
łeczniońej nad indywidualną przeni 
knęła do samych chłopów. 

Spółdzielnia w Gałkówku powsta 
ła na mocy podpisania statutu typu 
J, t. zw. „Zrzeszenia uprawy ziemi“, 
przez dwudziestu trzech średnio i 
małorolnych chłopów w  czerweu 
1948 r. Jesienią i wiosną br. dokona 
nò wspólnej orki przeszło 110 ha. zie 
mi dwoma posiadanymi przez spół 
dzielnię traktorami. Sprzęt plonów 
z pola będzie również wspólnie do 
kónany, natomiast zgodnie z zało 
żeniami śtatutowymi, zbiory będą 
własnością indywidualna. 

Spółdzielnia obok ziemi uprawia 
nej według założeń statutowych ty 
pu I póślada 50 ha ziemi uprawia- 
nej wódług założeń statutowych ty 
pu III. Jest to ziemia pozostawiona 
spółdzielni przez osadników, którzy 
zrezygnowali z gospodarki na wsi. 
Ziemię tę uprawia się wspólnie, a 
pódział plonów następuje w zależnoś 
ci od włożonej pracy. 

Spółdzićlnia w Gałkówku može 
poszczycić się znacznymi osiągnięcia 


mi w ciągu roku swej działalności. 
W dniu 1 Maja otwarta została na 
przestrzeni 7 km. linia elektryczna, 
zbudowana w przeciągu 27 dni 


przez łódzką elektrownię w ra- 
mach Czynu . Pierwszomajowego. 
Jednoklasowa szkoła, podniesiona 


została na wyższy stopień organiza” 
cyjny, realizujący program 6 klas 
przy dwu siłach nauczycielskich. 

Spółdzielnia planuje w przyszłym 
roku szkolnym oddanie do użytku no 
wowybudowanego budynku szkolne 
go wyposażonego we wszystkie no- 
woczesne zdobycze budownictwa: ła 
zieńki, salę gimnastyczną, pracownię 
fizyczną, salę teatralną itd .Plańo= 
wana jest również budowa pomiesz 
czeń dla Straży Pożarnej. 

W najbliższych dniach urucho- 
mione zostaną Ośrodek Zdrowia i 
świetlica spółdzielni. W budynku 
przeznaczonym na ten cel, przepro 
wadża się obecnie remont. Kóło 
Gospodyń organizuje dla 23 dzisci 
przedszkole oraz stałą opiekę nad 
dziećmi szkolnymi w godzinach po 
południówych. 

Z uwagi na niezbyt rozległe tere 
ny ziemi uprawnej, spółdzielnia na 
stawia się obechie na hodowlę by- 
dła i trzody chlewnej, na co Pań- 
stwo przyznało jej poważne, długo 
terminówe kredyty. Odwiedziny w 
spółdzielni pródukcyjnej były dla 
młodzieży szkolnej doskonałą  lek= 
cją  poglądówą zagadnień Polski 
współczesnej, dającą możliwość u- 
chwycenia istotnych problemów na 
wopowstającej socjalistycznej wsi. 

B. R. 


Komitety Rodzicielskie i Ko 


O [AON 


mitety Opiekuńcze 


w walce o demokratyzacje szkoły 


Swego czasu istniejące przy sżko 
łach komitety rodzicielskie džia- 
łały w sposób niezorganizowany, 
a co gorsza, przeważały w nich 
elementy obce klasie robotniczej 
i chłopskiej, prowadzące nieraz 
na terenach szkół, wręcz wrogą 
robotę, f 

Sprawa nabrała innego oblicza 
po ostatnich wyborach do komi- 
tetów rodzicielskich. Do komite- 
tów wszedł aktyw społeczny ro” 
botniczo-chłopski, przed komite- 
tami postawiono wyraźnie zada” 
nia, jakie winny być realizowa- 
ne. Powołano równocześnie do 
życia komitety opiekuńcze — re- 
prezentacje załóg fabrycznych, ze 
społów robotniczych utrzymują- 
cych kontakt i opiekujących się 
określoną szkołą czy to podsta» 
wową ćzy średnią, 

Jak obecnie przedstawia się ta 
sprawa w naszych , tomaszow” 
skich szkołach?... * 

Zainteresowaliśmy się pracą ko 
mitetu rodzicielskiego i opiekuń 
czego przy Szkóle Pedagogicznej. 
Dają one przykład dobrej pracy i 
wiele komitetów mogłoby korzy- 
stać .,z ich doświadczeń, 

Komitet rodzicielski jak wiemy, 
ma współdziałać ze szkołą w dą” 
żeniu do mełnej realizacji powsze 
chności nauczania oraz udostępnie 
nia dzieciom robotników i chłom 
pów dalszego kształcgnia się. Ko- 
mitet rodzicielski dążyć ma do 
harmonijnej współpracy wycho” 
wawczej szkoły i domu, dbać, by 
samorząd terytorialny zaspokajał 
potrzeby gospodarcze i sanitarne 
szkoły. Jak zatem pracuje ko- 
mitet rodzicielski w Liceum Pe- 
dagogicznym?... 

Przewodniczącym komitetu jest 
robotnik z fabryki Sztucznego Je= 
dwabiu tow. Wężyk. Komitet dy 
sponuje budżetem rocznym w wy 
sokości 600 tysięcy zł, pochodzą” 
cym ze składek rodzicielskich. 

Budżet ten wykorzystywany 
jest na wyposażenie sali gimna- 
stycznej, sali robót ręcznych, uzu- 
pełnienie sprzętu szkolnego, a 
przede wszystkim na dożywianie 
młodzieży, zwłaszcza zamiejsco- 
wej. Komitet z własnego budżetu 
zaopatrzył szkolną orkiestrę w po 
trzebne instrumenty, 

Komitet wpływa na to, aby uczą 
ca się młodzież miała zapewnione 


należyte warunki nauki w domu, 
a w ramach szkoły czuwa nad de 
moókratycznym kierunkiem wycho 
wania młodzieży. Organizuje rów 
nież szeroką opiekę had zdrowiem 


młodzieży, 


* s « 

Komitet opiekuńczy zbliża szko 
łę do życia, do warsztatów pra- 
cy, wiąże ją mocno z klasą ro- 
botniczą i masami chłopskimi. Za 
dania komitetu polegają między 
innymi na organizowaniu spotkań 
między przodownikami pracy, a 
młodzieżą szkolną, inicjowaniu 
premiowania uczniów itd, 

Nad Liceum Pedagogicznym o= 
piekę sprawuje PZPJG Nr 3, a na 
czele komitetu opiekuńczego stoi 
tow. Sawczuk. 

Kontakt komitetu ze szkołą jest 
dość żywy. Z inicjatywy šomite 


tu doprowadzono do wiaściwego 
stanu tereny szkolne, przez do“ 
starczenie szlaki z terenu zakładu, 
własnymi środkami lokomocji. Ko 
mitet opiekuńczy przy pomocy ko 
mitetu rodzicielskiego zradiofoni 
zuwał szkołę, dając własnych ro- 
botników dla założenia instalacji 
i cąłej aparatury. Dzięki temu 
szkoła zaószczędziła około 150.000 
zł, przy czym nowozaiństalowana 
aparatura głośnikowa przysteso” 
wana jest do nadawania audycji 
lokalnych. 

W pracach tych na szczególne 
wyróżnienie zasługuje tow. Ku- 
rzawa, sekretarz organizacji par- 
tyjnej w PZPJG. 

Kontakt między szkołą a komi* 
tetem opiekuńczym nie jest jedno 
stronny, toteż świetlica PZPJG 
dość często gości młodzież Liceum. 


Warunki przyjęcia na pierwszy rok studiów 
w Akademii Wychowania Fizycznego 


W róku bieżącym na pierwszy 
rok g-letnich i 5-letnich studiów, 
będą przyjmowani kandydaci(tki), 
którzy odpowiadają następującym 
warunkom: wiek — 18 do 25 lat, 
wykształcenie — matura licealna; 
dobry stan zdrowia, sprawność fi- 
zyczna i znajomość sportu, po 
żądana: działalność w organiza- 
cjach sportowych, działalność na 
odcinku kult. fiz. Podania o przy 
jęcie na studia należy składać do 
dnia 10.V11.1950 roku, pod adre 
sem; Akademia Wychowania Fi- 
zycznego, Warszawa—Bielany. 


Do podania należy załączyć: do 
kładny życiorys, świadectwo doj: 
rzałości w oryginale, (w wypadku 
późniejszego terminu składania eg 
zaminu dojrzałości, zaświadczenie 
o dopuszczeniu do składania eg 
zaminu), świadectwo urodzenia, 4 
fotografie, pożądane zaświadcze- 
nie z pracy w organizacjach mło 
dzieżowych, z działalności na polu 
wychowania fizycznego. Słucha- 
cze Akademii W. F., wykazujący 
dobre postępy w nauce, otrzymu 
ją stypendium w formie wyży* 
wienia i zakwaterowania. 


ZE SPORTU 


Mistrzostwa lekkoatletyczne juniorów 


W najbliższą niedzielę, tj. dnia 14 
maja br. o godz. 15, na boisku SPP 
Nr 58, przy Alei Wojska Polskiego, 
rozpoczną się mistrzóstwa lekkoatle- 
tyczńe Tomaszowa Maz. w kategórii 
juniorek i juniorów (do r. 1932 włą- 
cznie). 

Program mistrzostw przewiduje 
następujące konkurencje: juniorki 
— bieg 60 m. i 500 m. skok w dal 
i wzwyż. rzuty kulą, dyskiem i o- 


, 


szczepem. Juniorzy — bieg 60 i 1000 


m. skoki w dal i wzwyż, rzuty ku, 


lą, dyskiem i oszczepem. i 

Zawody bedą jednocześnie punkto 
wane jako dwumecz „Włókniarz* — 
„Związkowiec', Możliwe jest, że w 


zawodach weźmie również udział _ 


„Związkowiec z Piotrkowa, 
Zgłoszenia przyjmuje Podokręg 

Lekkoatletyczny — ul. Armii Ludo- 

wej 15, do dnią 13 maja br., godz. 20. 


? A na 


Co pisała prasa łódzka w dniu li maja 1930 r 


„CHOROBA RADIOWA" 

„Kurier Łódzki* zamieszcza cało- 
stronicowy ‘artykul, poświęcony 
„chorobie radiowej" — która stała 
się ostatnio modna w całej Europie. 
„Chorobę* tę sprowadzają podobno 
słuchawki radiowe wywołując 
„schorzenie skóry małżowimy. Usz- 
nej oraz jej okolic — w rodzaju 
uporczywej egzemy. wypbrysków 
itd". „Długie słuchanie radia 
przez słuchawki — może stanowić 
miebezpieczeństwo dla zdrowia i ży- 
cia" — pisze dalej autor artykułu. 


„SKANDAL“ W IZBIE GMIN 

W angielskiej Izbie Gmin doszło 
do niebywałego „skandalu“ — oto 
Jord Snowden nazwał publicznie lor 
da Stanięy'a „świnią*, Słowo to po 
raz pierwszy z trybuny Izby Gmin 
rzucono pod adresem, ogólnie szano- 
wanego gentlemana. /„Kur. Łódz.'”). 


TRAGEDIA 
NIEDOSZŁEJ ABSOLWENTKI 
16-1etnia Eugenia Ginsburg uczen- 

nica I kursu Seminarium Nauczy” 
cielskiego zamieszkała przy ul. No- 


wo - Cegielnianej 7 — otruła się, wy | 


pijając znaczną dozę esencji octowej. 
Powodem samobójstwa było niedo- 
puszczemie do egzaminu. . 


CO GRAJĄ W KINACH 


Kimo Spółdzielnia — .Jej pie- 


przyk*, — Przedwiośnie — „Grzesz= 
na Miłość”, Casino — „Dzieje mał. 
żeństwa”, — Luna — „Kochanka je- 
'go książęcej mości”, — Splendid — 


„Przy drzwiach zamkniętych. 


7 TYSIĘCY OFIAR TRZĘSIENIA 
ZAEMI W INDIACH 
Podczas ostatniego trzęsienia zie- 
mi w Indiach zginęło ponad 7 tysię- 
cy osób. Kilkadziesiąt tysięcy Tran- 
nych zalega łóżka szpitalne w Ran- 
goonie i w innych miastach. 


REWOLUCJA W HISZPANII 

-W Madrycie doszło do rewolty 
przeciw władzy królewskiej. Studen 
ci przez kilka godzin walczyli z na- 
cierającymi oddziałami policji. W 
czasie starcia zabito szereg osób. 
Jest wiele rannych. Wałlczący stu- 
denci — broniąc się przed stakującą 
policją, zerwali z gmachu uniwersy- 
tetu cały dach. 


PEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Teatr nieczynny, 
TEATR im. STEFANA 
„(ul Jaracza 2% 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt „Dom otwarty“. 
PAŃSTŁOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34. te. 181-34) 
Godz. 19,15 wznowienie — „Bry- 
gada szlifierza Karhana'. ; 
FANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół Wrocławski. 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19.30 „Sen o Goldfa" 
denie“. 


JARACZA 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 


Godz. 19,30 komedio-farsa „Ro“ 
mans z wodewilu“, 
„ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Godz. 17,15 widowisko pt. „Złota 


rybka” -/ 

W godzinach od 8 do 15 wg. zamó 
wień dla szkół widowiska zamknięte 
pt. „Nowa szata króla”, 

„LUTNIA* 
(ui. Piotrkowska 243) 
Godz. 19,15 „Królowa przedmieścia”, 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Zwariowane lotnisko“ 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Hrabia: Monte-Christo“ II serią 
godz. 17 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pepita Jimenez* godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 19%. 
— godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — tila: młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokator" 
godz. 16, 18.-20, , 
MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie? 
godz. 18, 20 Poz ; 
PÓLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena“ 
godz. 17, 19. 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Hrabia Monte Christo“ I seria 
godz. 18, 20 
30BOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy” godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Nowy dom“ godz: 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Noc grudniowa* godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
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| OR kameralne Beethovena. 


Program na czwartek, 11 maja br. 

12,0% Dziennik. 13,30 Konc. 14,00 
Kronika bułgarska. 14,20 (Ł) Muzy 
ka popularna. 14,55 Koncert soli- 
stów. 15,80 „Śpiewajmy piosenki”. 
— dla świetl. dziec. 15,50 Muzyka, 
15.55 Skrzynka PKO. 16,00 Dziennik. 
16,30 (Ł) „Grają i śpiewają zespoły 
świetlicowe”. 16,45 (Ł) „Wiosna 
dziadka Lizengi' — aud, w opr. Z. 
<Kwiecińskiej. 17,00 „Słuchamy muzy 
ki“. 17,40 (Ł) „Śpiewamy pieśni mło 
dzieżowe. 18,05 Odpowiedzi fali 49. 
18,15 Muzyka ludowa. 18,40 Wszech 


nica Radiowa. 19,00 „Jan S. Bach“. 
— koncert. 19,15 „Odłudki i poeta 
— słuchow. 19,57 Muzyka. 20,00 
Dziennik. 20.40 Ludowe pieśni czes- 
kie, węgierskie i polskie. 20,55 Kon- 
cert. 22,30 (Ł) Muzyka taneczna. 
22,45 (Ły O wystawie malarstwa ro- 
syjskiego — felieton R, Zrębowicza. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 


„Pieśń Abaja“ 
godz. 18. 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Bohaterowie pustyni“ godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Śpiewak nieznany“ godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie“ 
godz. 16, 18,30, 21 
W_ÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Strój galowy” godz. 16, 18, 20, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni* 
cy bez winy” godz.-18, 20 


| 
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Ze sportu 


Polska na 2 miejscu 
Wyścig Pokoju wygrali Czechosłowacy przetl Danią i Rumunią 


PRAGA (obsi. wł.) — Trwający okrągłe 10 dni, wielki międzyna 
rodowy wyścig kolarski „Trybuny Ludu* i „Rudeho Prava* noszący 
w tym roku nazwę Wyścigu Pokoju znalazł swój epilog wczoraj na 


stadionie „Sparty“. Przybycia kolarzy na stadion oczekiwało 


ponad 


20 tysięcy prażan, ale jeśli weźmiemy pod uwagę te tłumy, które ocze 
kiwały kolarzy na ulicach „Złotej Pragi“, to nie bedzie w tym wiele 
przesady, jeśli zaryzykujemy twierdzenie, że kolarzy witała wczoraj 


cała stolica Czechosłowacji. 


I nie na próżno wiwatowały na cześć kolarzy tłumy prażan. Narodowa 


ich drużyna, która już od kilku etapów wysunęła 


się zdecydowanie 


na czoło wyścigu, przypieczętowała wczoraj ostatecznie swe zwycię- 
stwo, zajmując w ostatnim etapie Pardubice — Praga. długości 149 
km. bezapelacyjnie pierwsze miejsce 


SZ 


©: finisz tego gigantycznego 
wyścigu, który był jedyną, w swo 
im rodzaju, wspaniałą manife tacją 
międzynarodowej solidarności sportu 
rcbotniczego i woli obrony pokoju, 
na długo pozostanie w pamięci nie 
tylko mieszkańców Pragi, ale wszyst 
kich, którzy przez 10 dni żyłi tym 
wyścigiem. 


WCZORAJSI BOHATERZY 

Bohaterami wczorajszego etapu by 
li dwaj Czechosłowacy: zeszłoroczny 
zwycięzca wyścigu Praga — Warsza 
wa Vesely i nowa „gwiazda“ kolar- 
stwa Czechosłowacji Ruziczka, 
Oni pierwsi wpadli wczoraj na sta 
dion „Sparty“ i stoczyli ze sobą praw 
dziwie spartańską walkę, która przez 
chwilę wstrzymała oddech tłumu, a 
która mogłaby się nawet zakończyć 
tragicznie, gdyby nie to „szczęście”, 
które w tragicznych wypadkach nie 
opuszcza nigdy kolarzy. 


DRAMATYCZNY FINISZ 

- Emocjonujący finisz tych. dwóch 
kolarzy na ostatnich już niemal me- 
trach przerwał niepokojący zgrzyt 
padającej na beton maszyny. Serea 
widzów zamarły z przerażenia. Mi- 
jajacego metę Veselego nie zdołały 
przywitać nawet oklaski, gdyż wzrok 
wszystkich skierowany był jeszcze 
na miejsce wypadku, jakiemu uległ 
drugi Czechosłowak Ruziczka przy 
braniu ostatniego wirażu. Na szczę- 
ście Ruziczka szybko zerwał się z 
ziemi i wskoczył na siodełko, ale bę 
dąc bardzo zdenerwowany przewró- 
cił się po raz drugi i z rozpaczą ści 
gat wzrokiem mijających go zawod- 
ników. Ostatnim niemal wysiłkiem 
Czechosłowak schwycił swą maszynę 
na ramiona i skończył wyścig na 
własnych nogach. 


GDY VESELY ŚWIĘCI TRIUMFY 


Vesely tymczasem święcił triumfy. 
Rozentuzjazmowani prażanie porwali 
go na ramiona i zanieśli na trybuny. 
Vesely, Vesely — powtarzały w za 
chwycie tłumy. Ruziczce tymczasem 
na. uboczu lekarz opatrywał potłucze 
nia. Wkrótce jednak i przy nim zebra 
ła się grupka entuzjastów sportu. 
Grupka to rosła z minuty na minutę, 
bo przecież doprawdy nie wiadomo 
było, kto zasługuje na większy a- 
plauz — Vesely, czy on? 


na tor 


ski, ale już nie tak długotrwałe, nie 
tak gorące. Większość widzów stara 
ła się teraz na podstawie meldunków 
odtworzyć w swej wyobraźni walkę 
na odcinku Pardubice — Praga. 


NASI CHŁOPCY PQJECHALI 
DOBRZE 


Na ostanim etapie, obok Czecho- 
słowaków i Duńczyków, doskonale po 
jechali nasi chłopcy. Przez cały czas 
utrzymywali się w czołówee, dopiero 
przed samą Praga pozostał nieco w 
tyle młody Królikowski, kiedy: to ten: 
po wzrosło do niespotykanej wprost 
szybkości 50 km. na godzinę (!). Na 
czele wyścigu przez długi czas u 
trzymywał się Duńczyk Emborg, ale 
stadionu „Sparty“ wpadli 
pierwsi Czechosłowacy Vesely i Ru- 
ziezka. 


Upadek, jakiemu uległ Rużiczka, 


przytrafił się jeszcze wiełu innym ko 
larzom, a między innymi i naszym. 


Na trasie Biegów Narodowych 


W niedzielę 7 maja w całej Polsce 

rych brało udział ponad pół 

Narodowego w Parku Poniatowskie. 
młodzież 


ności fizycznej 


Na szczęście jednak żaden z nich 
nie pociągnął za sobą poważniej" 
szych następstw. Skończyło się tylko 
na obtarciach skóry, na co kaźdy 
szosowiec jest skazany niejędnokrot- 
nie w swej karierze sportowej. 


CO PO WYŚCIGU MÓWIŁ PREZES 
PZKoł. 

Bezpośrednio po przybyciu ostat- 
niego Polaka na metę w Pradze, pre- 
zes PZKol. Gołębiowski w rozmowie 
z przedstawicielem Polskiego Radia 
nie ukrywał swego zadowolenia z ja- 
zdy naszej drużyny na ostatnim eta- 
pie. 

— Na zajęcie dalszego miejsca w 
klasyfikacji końcowej przez naszą 
drużynę wpłynęły — oświadczył pre 
zes PZKOL — wyjątkowo silna kon- 
kuiencja, w jakiej się w tym roku od 
bywał wyścig i wyjątkowo nieprzy- 
chylne okoliczności, towarzyszące 
przez cały czas naszym kolarzom. 


JESZCZE JEDEN START W PRADZE 


W Pradze kolarze nasi pobędą jesz 
cze kilka dni. 13 bm. wezmą oni u- 
dział w tak zwanym „Kryterium — 
wyścigu zorganizowanym na obwo- 
dzie zamkniętym na dystansie 60 km, 
w którym startować również będą 
pozostali uczestnicy Wyścigu Poko; 
ju, po czym 14 lub 15 powracają do 
kraju 
WYNIKI IX I OSTATNIEGO ETAPU 

Indywidualnie: 1. Vesely (CSR) — 
14:07,23, 2. Niculescu (Rumunia), 3. 


odbyły się Biegi Narodowe w któ- 

startujących. Oto fragment z Biegu 
go, gdzie walczyła o odznakę spraw- 
szkół zawodowych w Ti. 


Biegi Narodowe w Konstantynowie 


o Biegów. Narodowych organi- 
zowanych przez Z. S. „Wrót 
niarz“ stanęło w Konstantynowie o- 
koło 150 zawodników w tym 48 
dziewcząt. 18 
Biegi te były doskonałą propagan= 
dą lekkoatletyki na prowincji i zgro 
madziły na trasię tłumy publiczno- 
ści, głośno dopingującej zawodni- 
ków. Wymiki techniczne pnrzedsta- 
wiają się następująco: 

W grupie dziewcząt od 15 — 16 lat 
zwyciężyła kol. Szer Teresa w do- 
skonałym czasie 1.47 minut. 

W grupie chłopców od 15 — 16 lat 


Gdy pierwszy entuzjazm już minął,| najlepszy czas uzyskał Serwaciński 
następnych zawodników witały okla! Roman 3,34 min. 


m r e nw An w wn nnn 


W grupie od 17 — 18 lat pierwszy 
był Kiuska Zenon 3,21 min. Drugi 
Rządziński Henryk 3.22. 

W gmipie mężczyzn od 19 — 29 lat 
zwyciężył Kowalczyk Kazimierz 3,23 
min, przed Najdkiem 3,24 min. 

W grupie dła seniorów pierwszy 
był 42-letni Dutkiewicz Edward. - 

Z ogólnej liczby startujących mi- 
nima na OSF uzyskało 98 osób, 

Trasa dla mężczyzn wynosiła 1000 
mtr. dla kobiet 500 mr, 

Cenną pamiątką za udział w bie- 
gach będą listy uznania, Które KS 
Włókniarz wręczył uczestnikom. 

Biegi odbyły się pod hasłem: „1950 


r. rokiem wałki o pokój i umasowie- 


nie sportu", 


BBC-narzędzie propagandy faszyzmu 


Prości ludzie Ameryki i Anglii 
coraz. częściej dochodzą do wnio- 
sku, że rozwój wydarzeń na Świe- 
cie ma zupełnie odmienny prze: 
bieg, niż przepowiadały to koła 
rządzące USA i Anglii A więc. 


zamiast zwycięstwa Czang Kai- 
szeka—tiumt narodu chińskiego, 
zamiast opartego na monopolu 


bomby atomowej anglo-<amerykań 
skiego panowania nad światem — 
szybki wzrost ruchu wW obronie 
pokoju i niezawisłości narodów o- 
raz krach polityki szantażu atomo 
wego; zamiast zapowiedzianego w 
krajach kapitalistycznych rezkwi- 
lu — wzrastający kryzys ekono- 
miczny, przy jednoczesnym roz- 
kwicie gospodarki i kultury w 
Związku Radzieckim i krajach de. 
mokracji ludowej, którym wróżo- 
no niechybny upadek. 

Koła rządzące USA i Anglii nie 
chcą, aby masy pracujące ich kra 
jów zastanawiały się nad tymi 
kwestiami, boją się jak ognia 
wniosków, jakie ludzie pracy mo 
gliby wyciągnąć z podobnej ana: 
lizy. 

Ostateczne zlikwidowanie woł- 
ności myśli i słowa we własnych 
krajach, przyśpieszenie przygoto- 
wań do wojny przeciwko walczą: 
cym o pokój krajom demokratycz 
nym — oto metoda, przy pomocy 
której imperialiści  anglo-amery. 
kańscy usiłują zagłuszyć głos lu- 

. i podreperować swe mocno nad 
szarpniete interesy. , 


Truman i Acheson, Churchill 1 
Beyin realizują „totalną mobiliza 


cję, wszystkich sił reakcji, 
Coraz jawniej, coraz  bezczel- 
niej propaguje się w USA i 


w Anglii faszyzm, krzewi się re- 
akcję. Jako typowe można przyto 
czyć przemówienie komentatora 
Taylora, który wystąpił niedawno 
przed mikrofonem rozgłośni lon- 
dyńskiej, Taylor jest jednym z 
wielu „działaczy“ w dziedzinie 
propagandy, znajdujących się na 
żołdzie Wall-Street i City; pod 
względem cynizmu może Się om 
mierzyć z najbardziej wytrawny: 
mi podżegaczami wojennymi. 


Taylor rozpoczyna swój komen- 
tarz od wyrażenia obawy, że „zim 
na wojna” może się skończyć po* 
rażką kół rządzących USA i An- 
glii , Zmuszony jest również przy- 
znać, że potęga Wielkiej Brytanii 
należy już do przeszłości Ale za- 
klina Anglików, aby nie ulegali 
„panice” i nie zaglądali co pół go- 
dziny pod łóżko w poszukiwaniu 
ukrytych komunistów, Taylor wy* 
łuszcza następnie program „tato. 
wania demokracji zachodniej”, po 

- wołując się na takie „autorytety” 
jak Truman, „koła polityczne i fi- 
nansjera', 


że wystarczy Zli- 
kwidować wszelkie swobody w 
krajach kapitalistycznych, a 
wszystko będzie w jak najlepszym 
sorzadku. Bo, czy na przykład 2 


Okazuje się, 


punktu- widzenia finansjery i kół 
politycznych -w ogóle potrzebna 
jest wolność słowa? — pyta Tay- 
lor i natychmiast odpowiada: Nie. 
Wolność słowa jest szkodliwa, W 
żadnym wypadku nie możne po- 
zwolić, aby ludzie opowiadali, że 
komuniści utworzyli w Chinach do 
bry rząd, albo też, że pewien od- 
łam Amerykanów pragnie zapano- 
wać nad światem przy pomocy 
bomby atomowej. Przecież w ten 
sposób obróci się szybko wniwecz 
wszystkie kłamliwe twierdzenia 
propagandy anglo-amerykańskiej! 


Zdaniem Taylora i jego moto- 
dawców, szkodliwa i niebezpiecz- 
na jest równieź wolność myśli. 
Na litość boską, przecież jeśli za- 
panuje swoboda przekonań, jeśli 
ludziom będzie wolno myśleć, co 
jm się podoba, to wielu z nich na 
pewno stanie się komunistami. 


Zabronić! Nie pozwolić! — 
wrzeszczy żandarm radiowy. 


Przed nim wrzeszczeli tak samo 
bandyci hitlerówscy. Zreszłą Tay- 
lor bezpośrednio powołuje się: na 
nich, jako na, wzór w dziedzinie 
„kierowania myślą ludzką”. 
„Spójrzcie, proszę — powiada —' 
faszyści ustanowili kontrolę nad 
nauką i dlatego osiągnęli tak wspa 
niate rezuliaty w dziedzinie pro- 
dukcji narzędzi zniszczenia. Nawet 
nas (tj. Amerykanów i Anglików) 
pod wieloma wzaledami zdystanso 
wali!" ` 


I tu zbliżamy się do kulminacyj 
nego punktu ludobójczvch wywo- 
dów komentatora BBC, 

Wolność słowa — mówi on z nie 
słychanym cynizmem — nie przy. 
czynia się w żadnym stopniu do 
tego, aby państwo stałe się silniej 
sze, aby mogło ono łatwiej wy 
grać wojnę. Innymi słowy swobo- 
dy demokratyczne stanowią prze- 
szkodę na drodze do rozpętania a- 
gresywnej wojny, I to mając na 
uwadze, imperialiści anglo-amery- 
kańscy starają się wprowadzić i 
wprowadzają w Stanach  Zjedno- 
czonych, Anglii i w załeżnych od 
nich krajach bezlitosny reżim ter- 
rorystyczny, aby zapewnić Sobie 
„niezawodne zaplecze” w walce o 
panowanie nad światem, 

Ale wszystkie podejmowane 
przez propagandę anglo-amerykań 
ską wysiłki skazane są na nieuni- 
kniony krach, W aktywnej walce 
przeciwko reakcji, przeciwko nie- 
bezpieczeństwu wojny biorą u- 
dział masy ludowe. Rozszerzający 
się ruch w obronie pokoju. wspa- 
niały sukces kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim, potężna fala manifestacji 
pierwszomajowych, które odbyły 
się pod hasłami walki przeciwka 
podżegączom wojennym oła 
grożne ostrzeżenie pod adresem“ 
pragnących wojny amatorów uja- 
rzmienia narodów. 


Kłąbiński Br. (Polonia francuska), 4. 
Peric (CSR), 5. Nielsen"(Dania), . 6. 
Skorzepa (CSR), 7. Sowa (Polonia 
francuska), 8. Sandru (Rumunia), 9. 
Emborg (Dania), 10. Wrzesiński (Pol- 
ska). 


Dalsi Polacy zajęli następujące 
miejsca: 15. Gabrych, 16. Sałyga, 21. 


Wandor. 23% Siemiński i 26. Króli- 
kowski. 
Drużynowo: 1. CSR — 12:24,21, 


2. Rumunia, 3. Dania, 4. Polska, 5. 
Węgry, 6. Niemiecka Republika De- 
mokratyczna, 7. Połonia fra 

6. Francja, 9. Bułgaria, 10. Triest, M. 
Finlandia. ; 


BILANS 9 ETAPÓW 


Indywidualnie: 1. Emborg (Dania)— 
43:01,04, 2. Kłąbiński Br. (Polonia 
fancuska), w czasie o 7 m. 19 sek. 


|gorszym, 3. Rużicka (CSR), 4, Vesely 


(CSR), 5. Niculescu (Rumunia). 
Polacy sklasyfikowali się: Wrzesiń 

ski na 16 miejscu, Gabrych 18, Sie- 

miński,22, Sałyga 26, Królikowski 27 


ʻi Wandor 33, ' 


Drużynowo: 1. CSR — 129:42,52, 
2. Dania, 3. Rumunia, 4, Węgry, 
5. Polska, w czasie 131:21,19, 6. Buk 
garia, 7, Polonia francuska, 8. Nies 
miecka Republika Demokratyczna, 
9. Francja, 10, Finlandia i 1f. Triest. 


LA 14 
Wyścigu 

Warszawa — Praga 

w yścig Pokoju, symbol  brater- 

stwa ludzi pracy — został zakoń 
czony, W ciągu 9 dni sportowcy kra 
jów demokracji ludowej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, trobotni- 
czych organizacji sportowych państw 
kapitalistycznych i Polonii Francu- 
skiej w szlachetnej walce na trasia 
Warszawa — Praga nieśli hasło po: 
koju poprzez wsie i miasteczka Pol 
ski i Czechosłowacji. ; 

Wyścig Pokoju, rozpoczęty w War 
szawie, w przeddzień święta klasy 
robotniczej całego świata, a zakof 
czony w Pradze w dniu wyzwolenia 
Czechosłowacji przez Armię Radziee 
ką udowodnił jeszcze raz, że w. obo 
zie wszystkich ludzi, walczących 0 
pokój i póstęp, nie zabrakło również 
sportowców — sportowców świądo- 
mych swoich zadań i celów w tej 
walce. Przebywając pońad 1000 kilo 
metrów przez setki miast, miaste- 
czek i wsi, kolarze zamanifest> vali 
jedność sportowców, jedność mas 
pracujacych całego świata w walce 
o pokój i socjalizm. 

Wspólna walka na trasie, prowa“ 
dzona w  koleżeńskiej atmosferze, 
jeszcze bardziej zbliżyła zawodni- 
ków państw, uczestniczących w wy- 
ścigu i umocniła łączące ich więzy 
przyjaźni. 9-dniowy wyścig z War- 
szawy do Pragi — największa ama- 
torska impreza kolarska w świecie 
— śtał się dla uczestniczących w 
nim zawodników 12 państw symibo= 
lem pokoju i przyjaźni. 


Łucznicy zgierscy 
pierwsi w Poznaniu 


W dniach 6 i 7 maja odbyły się 
w Poznaniu Ogólno-Polskie Zawo= 
dy Łucznicze o Mistrzostwo Między 
narodowych Targów Poznańskich. 
W zawodach wzięła udział rekordo 
wa liczba-(57) zawodników i zawo» 
dniczek. 

Oto wyniki tych zawodów: 


KOBIETY INDYWIDUALNIE: 


1. Kondracka Maria, Ogniwo War 
szawa — 847 pkt, 

2. Chwała Elżbieta. Związkowieg 
Kraków — 822 pkt. 

3. Nawrot Gabryela, Unia Poznań 
— 610 pkt. 


KOBIETY ZESPOŁOWO: 
Związkowiec Kraków — 1876 pkt 
ZKS Unia Poznań — 1270 pkt. 
ZKS Kolejarz, Poznań — 831 pkt 

MĘŻCZYŻNI INDYWIDUALNIE: 
1. Filip Kazimierz, Ogniwo War- 
szawa — 921 pkt. 
2. Skrzypkowski Tadeusz, 
„Boruta“ Zgierz — 849 pkt. 
3. Twardowski Bernard, wnia Po 
znań — 813 pkt. 
4, Just Jan, Unia „Boruta* zgierz 
— 766 pkt. e 
MĘŻCZYŹNI ZESPOŁOWÓ: 
ZKS „Unia Boruta“ Zgierz 
2267 pkt. 
ZKS Stal Poznań — 2038 pkt 
ZKS Kolejarz Poznań — 2012 pkt. 
> D1-17324 


Unia 


